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Przypominamy preullluerato­
ronl llliejscowynl i z~ulliejsco­
Wyln, .ie czas odnowić prellU­
lueratę· 
-

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
w ys 'a w y. Letni Salon arty~tJ'czny w Htllenowie. 
.' alon art y tyczny (Benedykta 1.) 

P a D o r a m a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż Szulca). 
T tl a t r le t n i Selina (KOllijtantyllowska Al! 14). 

~Lyggia" dramat w 8 obrazach Barwta, O~llUty na tle po­
wieści , Quo vadis". Początek o godzinie 8 wieczorem. 

Komitet VIII :t.ja:t.dn poltlkich lekar:t.y i przy­
rodników wystosował do ministra spraw we­
wnętrznych. p. v. d .. Recke: następujący me­
moryał: 

Ekscelencyo! 
Po z ,ulIi, 7 lipca. 

Podpisanemu komitetowi YIU zjazdu polskich 
lekarzy i pr~'J rodników, który miał si~ ud bywać 
w Poznaniu w dniach od 1 do ,I. sierpnia r. b., 
pan prezes policyi przesłał w uniu ,I. b. m. z po­
leceni~t puna prezesa regencyjnego w Poznaniu 
doniesienie, że z powodów ogólno-policyj uych u­
dzial obcokrajowców w zjeździe jest niedozwo­
lony i że dlatego wszyscy obcokrnjowcy, któ­
rzyby lUt zjazd przybyli, w drodze policyjnej 
będą z kraju wydaleni. 

Ponieważ panowic, którzy zapowiedzieli na 
zjazd wyklady nauko~e, we wielkiej części ~ą 
podua.nnymi aUf:ltryacklmi, względnie rosyjskimi, 
pomieniony zakaz zachwiał całą organizacyę 
zjazdu. 

Ponicwa.ż też nie można było się spodziewać 
wczel:ill ego zlliel:iienia zakazu tak pó~no wydane­
go, z drngiej l:itrony zaś uczestników nie można 
było zostawić w niepewności co do losu :t.jazdu 

':") Zabronienio przez rząd niemiecki JJnl11ia IIclziału 
w z.iozllzic llaukon-ym lekarzo1l1 zagraniCl.uym wywołało 
\lu".~zechllo ouurzeuie w całym ~'I'i()cio cywilizowallym. 
Hozlllniu ~ic;:-radoś~ z ttlgo powodu wyraż,lly jltlWUC or­
;.;auy nicmieckie zagralliczne, a pisma lliemieckie w pąń­
.twie ro~yj~ldoll, uie wylącz,ljąc "Lodzer Zeitung", zaclJo­
Wały zuyt dyskrtltue milc,zcnit: o całej tej sprawie. Nie 
~Ziwi1l1y sit: zresztą tcmll. !~atwiej robić reklmnQ pry­
',atnym Jlrzetl~ic:ł),orco\l1, niz mieć otlwagQ brollienia 
Prawdy. 

(N e kro log i dla robotników za pół ceny). 
_ _ :ss 

aż do I)statniej chwili, nie pozostawało podpisa­
nem u komitetowi nic innego, jak znieM ustano­
wiony termin z.jazdu. 

Zniewoleni jednn" jel:iteśmy przedłożyć Eksce­
lencyi naszą prośbę, dotyczącą tego zupełuie nie­
przewidzianego zakazu i to dlatego, że nam l:iię 
zdaje ten zakaz wcale nieu prawiedliwionym i że 
nie możemy odstąpić od zamiaru urządzenia przy­
gotowywanego już dłnżej, niż przez rok cały, zja­
zdu polskich lekarzy i przyrodników w Po­
znaniu. 

W tym celu bowit:m już z wielu stron tyle 
poniesiono ofiar w stracie czasu, w pieniądzach 
i trudzie, iż jesteśmy zobowiązani prosić Eksce­
lenuyę o znicsienie tego fatalnego dla nas zaka­
zu, żeby mógł się odbyć zjazd, który zamierza­
my urządzić we wrze~niu r. b. 

Nie potrzeba nad tem się rozwodzić, że śro­
dek tak energiczny, jak ogólny zakaz uczestnic­
twa obcokrajowcbw w zje~dzie llaukowym, nale­
ży uważać ża nader niezwykły i :i. e takowy 
mógłby być l:ipowodowanym oczywiście tylko nie­
zwykłemi okolicznościami. 

Jako takie pudał pan prezes regencyi podpi-. 
sanemu komitetowi powody politycznej natury; 
wyl:iokie władze liczą się z możliwością naduży­
cia zjazdu do niemiłych demonstracyi politycz­
nych. 

W celu zapobieżenia im zdawał się nakaza­
nym środek zapowiedziany. 

Podpisany komitet nie może tych powodów 
uznać za uzasadnione, to wynikałoby już z histo­
ryi zjazdów polskich lekarzy i przyrodników. Te 
zjazdy u()Wiem już od 30 lat stały się trwałą 
instytucyą nankową; obecnie się orgtlnizujący jest 
już ósmym z szeregu. Nie pierwszy też raz miał 
odbywać si<t zjazd w Pozntlniu. 

Już w 1'. 188,1. odbył się czwarty zjazd pol­
skich lekar:q i przyrodników w Poznaniu bez 
jakichkolwiek niewłaściwo~ci pod względem po­
litycznym. 

Projektowany w tym roku zjazd jest pod ka­
żdym wzgledem, i z programu i z ol".!:auizacvi 

ll.nalogicwYm zjazdowi w roku 188-:1:. ~e 
ma charakter czysto nankowy, to wynikałoby 
dostatecznie już z tego faktu, iż tylko cZyl:ito 

I ~ankowe wykłndy ilą żapowiedziune i to nie mniej 
Jak 270. 

I Stąd już więc jasną jest rzeczą, że przy ta-
kim nawale pracy uczestnicy w tak krótkim czu­
!:lie, bo w przeciągn -:I: dni nie mieliby ani czasu 
na to, ani chęci do tego, żeby urządzać demon­
stracye polityczne. 

Oprócz tego uwydatnia się zupełna bezb:1l'-
wność pod względem politycznym charakteru zja-

J 

zdu pr~.ez to, że w nim w połączeniu projekto­
waną jest wystaw/t lekarsko-hygieniczno-przyro­
dnicza, w której IV największej części firmy nie-

I 
mieckie zapowiedziały swój udział. 

Nareszcie, kiedy w lliektórych pismach wyra­
żono obawę, że zjazd mógłby dać powód do de-

I 
monstracyi politycznych, podpisany komitet o­
świadczył publicznie, że .zjazd ma cuarakter czy-

I 
sto naukowy, który pod każdym względem bę­
dzie przestrzegany. 

Jak wielką podpisany komitet do tego oświad-

I
c 

czenia przywiązywał i przywiązuje wagę, wyni­
ka !:ltąd, że niet.)lko wszystkie wykłady, lecz na-

-

I 
wet wszystkie przemówicnht i toasty przy pro­
jektowanym obiedzie podlegać miały cenznrze 
jego. 

Komitet jest zatem zupełnie w możliwości za­
pewnienia, że jakimkolwiek tendencyom demon­
stracyjnym niktby nie pobła:i.ał, raczej odpartoby 
je jak nujenergiczniej. 

Należy tu jeszcze jedną wspomnieć okolicz­
ność. W rozmaitych pismach twierdzono. jakoby 
zjazd polskich lebrzy i przyrodników w Po:t.na· 
nin był tylko mt\newrem przez czeskich polity­
ków ObmY~lanym, :i.eby pod maską niwki zająć 
się agita.cyami p:t,.,slawistycznemi w lobrębie Rze­
!:lzy niemieckie,i. Po tem, co się wyżej powiedzia­
ło, jest właściwie rzeczą zbyteczml, odpierać je­
szcze należycie tę in!:lyuutH'yę. Ale jeśliby z tej 
okoliczności, że także czescy lekarze - profeso­
rowie nniwersytetu i docenci w liczbie za.ledwie 
20 - chcą brać udział w zjeżdzie, chciano coś­
kolwiek wnioskować, trleha na to odpowiedzieć, 
że dotychczas w lwżdym zjeździe pol:;kich leka­
rzy i przyrodników ' brali także udział czescy le­
karze w więk 'lej lub nlUiej,zej liczbie bez naru­
szenia kiedykolwiek w jakikolwiek l:iposób czysto 
naukowego charakteru tych zjazdów. To dotyeze 
mianowicie także zjazdu, odbytego w Poznaniu 
w roku 188,1.. Znamienną .iest też i ta okolicz­
ność, że pisma, znające nHjlepiej stosunki miej­
s?owe,. "Pol:iener Zeitung" i ~Posener Tageblatt" 
me solidaryzowały się z podno zeniem owej in­
synuacyi, co z uznaniem zaznaczyć należy. Pi­
smo, najpierw wymienione, nawet po ogłoszenitt 
przez podpil:iany komitet powyżej wspomnianego 
oświadczenia wyra%uie życzyło mężom nauki, któ­
rych miasto Poznań chętnie powita w swych mu­
rach, licznego grona współucze tnikow i urodzaj­
nej działalnOHci w celu popierania ich dążności 
idealnych i poży1-;cznych dla lndzkości, a oby­
dwa pisma wyraziły to przekonanie, że wypowie­
dziane w oświadczcnin komitetu za ady b~dą su­
miennie wykonane. 

Je~li zatem 111oili,,08ć jakiejkolwiek niemiłej 
demonstracyi należy uważać za ~tb:;oll1tuie wyklu­
czon:t, nie może komitet z drngiej strony zanie­
dbać zwrócenia uwagi na to, jak wielkie straty 
pod 'względem idealnym i matcryalnym spowodo­
wałoby dla szerokich sfer uniemożebnienie zjazdu. 
Pod pierwszym ,,"zglqdem zwracamy uwagę na 
wielką liczbę zapowiedzianych wykladów nauko­
wich, jnkoteż lla to, że pomigdzy innemi Jan 
, zezepanik przyrzekł przedstawić m~ zje%uzie pier-

l \\"szy raz swój slawny telektroskop. Pod v,zglę­
I dem materyalnym najpierw należy zauważyć, że 
I komitet, który dłnżej niż cały rok jest zajęty 
I 'przygotowaniem zjazdu, już znaczne w tym celu 
I podjął koszta, ktoreby prawie zupełnie były stra­
I cone, jeśliby zjazd nie mógł się odbyć. Sfery 
I przemyl:iłowe miasta Poznania ponio.'ły!"y dotkli­
I wą stratę w dochodach, bo dla miasta, ktore 

I tak l:il~hy ma rll~h yrzyjez.dllych, ki.lkodniowy po­
byt lolkllset gOSCI, llalezących do najlepi:lzych 
klas społeczeń. twa bardzo wielkie ma znaczenie. 
Także należ'y podnieść tQ okoliczność, że w połą­
czeniu ze zjazdem projektowane jest zwiedzenie 
szlą kich kąpieli, mogące zapewnc sprowadzić ~o 
nich zu.lczny napływ go;ci kąpielowych. Ze 
ostatnie przypuszczenie je:;t uzasadnione, wynika 
::ltąd, iż n. p. dyrekcya kąpielowa w Reiuerz już 
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lUlprzód wyraziła szczerą dla. zjazdu sympatyą. 
Niechże zre:;ztą te odwiedziny bctdą także l1aj\m­
pełniejszym dowodem na to, że charakter zjazdu 
absolutnie nie jest polityczuym: bo byłoby tej 
przecież niedorzecznością z jednej strony urządzać 
antyniemieckie demonstracye, a z drugiej strony 
in gremio przedsiębnu; podróże do niemieckich 
miejRc kąpielowych, żcby do nich sprowadzać 
polskich pacyentów. 

ROZWÓJ.- Wtorck, dnia 12 lipca 1898 r. 

urzędu przyna lcżnic poformowane i komu należy 
do właściwego uŻy0ia doręczone zostały. 

:3. Osadnicy realnoBci Uządowych Piły i Ko­
lumnu, są przcniesieni z zUllełnem ich zadowole­
niem do wsi Wi<lzewa, cO akta regulacyjne wsi 
takowej poBwiadczają. 

-!) Jlarcinowi Laml1s, który młyn tegoż na­
zwiska prawem emfiteutyczuym z mocy przywi­
leju z dnia -\. Sicrpnia 158+ roku posiada.ł na­
dano w z:1mian, wedle doh~czającego w kopii 
kontraktu, osad~ rolniczą Kont~tmi nazwaną, 
a na odpadkowych gruntach uformowaną, 'I. któ­
rej tenże Lamus po złp. 200. corocznie do kasy I mi'!jskiej M. Łodzi po upływie lat wolnych, to 
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kupua i ~amially jak to wyzeJ wykazano, na 
rzecz Gminy miejskiej nnhytemi zostały. 

N akoniec nie możemy - last not least - po­
minąć, że zapowiedziana przez władzę policyjną 
taktyka, dotycząca obcokrnjowych uczestników 
zjazdu, którzy są lud~mi wyłącznie z akademic­
kiem wykształceniem, w wielkiej części na wy­
bitnych stanowiskach urzędowych, profesorowie 
uniwersytetu, radzcy państwowi i lUtdworni, urzę­
dnicy medycyalni i podobni, - szerokie sfery lu­
dności żywo dotknęla i wywołała wśród nich nie­
pokój. 

Nie można tego pojąć, że władza policyjua 
męiów z takiem stanowiskiem obywatelskiem 
i urzędowem, którzy jes.zcze w inden sposóh nie 
okaznli, iżby w jakiejkolwiek mierze :;przeciwiali 
się tutejszym intere:;om państwowym,. którzy 
przeciwnie, jedynie jako uczestnicy zjazdu nauko­
wego, prngną przy być do Poznania zamiast przy· 
jąć z uprzejmością, gościom przynaleiną raczej 
chce cgólnie traktować w ten sposób, jak to 
zwykła czynić tylko z włóczctgami. 

I 
jest pocr.ynając od 1 Ozerwca r. b. opłacać obo­
wiązany, obok czcgo wypłacono mu z funduszów 
fabrycznych tytułcm wynagrodzcnia sumę zlp. 
1200, do których niszczenia kas.t Główna Woje­
wórlzka Asygnacyą z dnia 21 Grudnia 1825 r. 
.M ~-!2oo/29J8 upoważnioną została. 

Ze zaś niejacy Roch Krupa i Andrzej Las­
kowski, jako współposiadacze Młyna Lamus, 
pl'oporcyl)nalnie do praw w tem posiadanych 
otrzymać mu ieli wynn,grodzenie, tym więc d wie 
osady rolnic~e we w:;i. \oVidzewie z zabezpiecze- I 
niem przynależnego stąd (lla karbu Publicznego 
dochodu wydzielono, CI) aktem regulncyjnem Wi- ! 
dzewa. jest objętym. I 

8. Nakoniec ponieważ na włoKcian wsi Wol­
ki, która zupełnie znie8ioną zo~tnla włożouy hyć 
musiał obowiązek uprzątnienia wszelkich bu­
dowli mieszkalnych i gospodarskich oraz prze­
nie:;ienia onych w micjsc:, do przyszlego zugo­
podarowania onym wskazane, czego zwłaszcza 
z u wagi na nikczemność i zły i'tan tycbie po­
budynkow, oraz na konieczną onych skutkiem 
przeniesienia wynikającą dezelacyą nie będąc 
wspartemi w żaden sposób wykonać nie mogli 
być wstanie, a zatem już to celem przy piesze­
nia wskutek zniesienia dawniejszych pobllclyn­
ków we wsi Wólce i przeniesienia onych do 
miejsc naznaczonych, już to w zamiarze iiby 
nowo w taki sposób potworzone włości Rządowe 

I prędko porządnie i trwale odhuclowanemi były, 
już to wreszcie dla zasłonienia Skarbu orl nad­
zw.)' czajnego tym koucem wyłożyć się potrzebu­
.iącego nakładu, wszelkie grunta na U1'ządzenie 
O!:lady 'I,ajęt.e o ile do bezzwłoczneg'o dla fabry­
kantów użycia potrr.ebnemi jeszcze nie były. 

Z wS\'.ystkich tych IW\yodów pozwala sobie 
podpisany komitet z najglębszym szacunkiem 
Ekscelcncyi przedlo~yć naj nniżeńszą prośbct, ie 
by raczyła najłasknwiej dać instrukcyę panu 
prezesowi policyjncmu w Poznaniu, iihy od­
stąpił od zapo'lviedzianego zamiaru wydalania 
obcokrajowców uczestników ~jazdu polskich lc­
karzy i przyrodników w Poznaniu, który się ma 
odbyć we wrzcśniu r. b. 

Gdyhy wbrew oczekiwaniu u pojedY!'lCzyclI u­
czestników zachodziły :;zczegółowe ol:iobiste po­
wody do wydalenia, rozumie :;ię samo przez się, 
że komitet bynnjmniej me będzie remonstrował 
przeciwko decyzyi wysokiej władzy. 

Z najgłębszym szacunkiem 
kom. YIII zjazdu polllkiclt lekarzy i przyrodników. 

Prezes dl'. Hwięcicki 
Sekretarz generalny dr. Jaruntowski. 

Oelem wrcszcie dokładnego wykazania przy­
czyn, które taldc wyiudemnizownnie posiatln­
czów Młyna Lamus :;powodowały, dołącza się 
kopia rap]1ortu Asera Ekonomicznego ~ dnia 28 
Listopada 1825 r .. M 728 oraz Wykazu intraty 
zOilady Kont y, które szczegółowe w tej mierze 
dostarczają wyjaBnienie. 

5. Młyn Wójtowski, prawem emntentycznem 
przez braci Ohrapeekich z mo~y nadnnego ich 
poprzednikoll,l przywileju posiadany odst.ąpili ciż 
bracia Ohrapeccy na rzecz Osady rctkoclzielni­
czej, że onym młyn inny podolmym że prawem 
nad~!ny zostanie. 

Z~ znB później ourali sobie młyn Hęczuł 
w Ekonomii Glachow położony, posiadło więc 
takowe przynależni e celem wieczystego wydzier­
ż~l.wienia uregulowano i t.ymże braciom Ohrapec­
kim w osobnej drodze wypuszczono. 

o. Za dezertct młynową Arn:;zt zwaną, jako 
)1osilkowie do Rz~du należące żadnej osobnej 

Materyały do HistorYI ~adzi. 
I indcmnizacyi wyznaczać nie było potrzeby co 

V I pOllounież do lasów RządowyclI na u.ządzenie 
O 'ad rctkodzielniczych stosują się. 

7. Grunta ogólną Gminy miejskiej M. Łodzi 
własnl)ścią bctdące, w ob:;zernoBci mórg kw. 18+ (Dalszy ciąg-patrz .N!! 152). 

Akta dotyczące t!ię indemnizacyi takowych 
regulacyi poformowanych skutkiem tego posad 
leBnych i oddania ich pod władanie właściwego 

8) 
JIlCHAL IVOŁO WSltI. 

}}IARYSIEŃKA. 
Powieść historyczna w trzech cz~ściach na tle stosun­

ków XVII-go wieku. 

pr. J 8D na urządzenie w mowi.e bctdących Osad 
użytc nie zmieniły lUttl11'y pod względem wht­
~mości; te zaś które w obilzcl'llości mórg kw. 129 
pr. Ol prywatną własnoHć stanowiły, sposobem 

I jeden pokaz~,b, - powtórzył J\Iatczyń!:lki, -a znać 
słowo t.ych dwórlI pełnych uadzieć ludzi musiały 
mieć moc swoją, :;koro zarówno oblicze i:')obie­
ski ego jak i pana Wespazyn:na rozjaBniły się 
szyhko ... 

- Dajżc Boże Najwyższy!. .. jaknajpręd.:lze po­
lepszcnie w chorobie cięikicj matce ukoehanej na­
szej 1... 

- Daj-że Boż,e! - powtórzył poeta . 
- Wtedy!. .. - opierając n;kę na czolc sze-

pnął Robiedki. 
- Oóż, wtedy? - zawołali chórem obecni. 

(Dalszy ciąg - patrz .1'1'2 156). l.' -:- 'IYltedy ,c,udów m.oglihYł·~mllYl przy pOlmoc~ bloz­
Klej (O ~onac .... - Clągną (a ej pan c IOr~zy ;:0-

A juści 8łusznoBć za sobą pan Marek rouny. 
ma, - wtrącił ojciec Baruaba, - rzeczpospolita - Opowiadaj waść o tych cudaeh, opowiadaj 
ciężkie terminy szwedzkie, przy P(Jluocy Matki jaknajclłużej, to dobrze tak łu(l.~ić ,się. gdy na 
Najświętszej przeszła; w$zystko zapowiadać się głowie ci.ężar spoczywa, - wtrąclł h .. ochowski. 
zdaje przyszłoM lep:;zą, głowy i serca więc pOd-I Nagle twarz Sobie~ki.cgo rozpromieniała, do 
nieść do nieba należ,y, ręka wy zakasać i praco- jej żył wszystkich i t~tnic krew nabiegła, a ręce 
wać dalej dla przyszłości co sił starczy... W tej I nerwowo drżeć zaczęły. 
pracy ukojeni szukać i budować ... budować ... b\l-! W tern nagłem ożywienhl się jego bylo coś 
dować... bez końca... I nie z ziemi, coś tak nadzwyczajnego, że odrazu 

- Z kim? -- sucho wtrącił Sobic. ki. - Sam ; to zwróciło uwagę whzyetkicb trzech jego towa-
nie wydołasz i ręce po łokcie wyrobiwszy... rzyszy, którzy na pół drogi do U$t zatrzymywali 

- Czasy :;ię zmienią, a w nich i ludzie!... kubki i zwolna postawili je na. stole w uiemem 
- Nie u nas Oj0zc, nie II nas... Póki złota skupieniu, czekając co powie pan chorąży. 

wolność w mózgach szlacheckich, póty i zbawie- - Ach! ach!... -- mówił on teraz z zapałem 
nia i szczęścia nie ma... szybko oddychając, zadać cios śmiertelny potędze 

- B ag słowem: .stań się!" stworzył świat tureckiej, stanąć na świeczniku przez to w dzie­
ten, aleć my też i słowem: .nie pozwalam!" Pol- jach chrześciaństwa i Polski, stworzyć ligę prze­
skę rozwalimy, - dodał Kochowski. ciw pogaństwu, a z niej wyprowadzić słońce dla 

- Aleć to zmienić się musi!... - zaprotesto- narodu, zająć Konstantynopol, oswobodzić grób 
wał ojciec Barnaba. Ohrystusowy i błyszczeć cnotą a męztwem, szla-

- To się zmieni 'I. pewnością za sprawą mat· ehetnością i prawdą, cóż to za szczęście, cóż to 
ki Ohrystusowej, która już cud nad cudami nie za przyszłość... A potem, potem umocować tron 

c~ą:;tkowo i czasowo 'I\ydzierźawiono, uzbierany 
z tcgo dochód do depozytu kasy miejskiej pe1'­
ceptowano i z onego umówione z każdym inte­
resantem szezegółowe pieniężne wynagrodzenia 
t.ytułem wllpa1'cia wypłaeono. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

KRONIKA. 
Oświetlenie Łodzi. Rząd gubernialny piotr­

kowski ostatecznie postanowił pozo tawić ek plo­
atacyę zakładów gazowych łódzkich w terażniej­
szych warunkach do 1'. 1908, t. j. do upływu 
koncesyi, obowiązującej magistmt łódzki z towa­
rzystwem gazowem. \V ten sposób starania gru­
py fabrykant6w łódzkich o wykup zakładów ga­
zowych zO.:ltały ostatecznie odrzucone. Gmpit 
tych fabrykantów 8taraht się o llo.l;wolenie na 
pozyskanie koncesy i na otlwictlenie elektryczne 
Łodzi z jednoczesnYlll wykupem i eksploatacyą 
zakh,du gazowego. O,} si~ za~ tycze ud"ieleni:t 
grupie fahry~,antów koncesyi na oBwietlenie ele­
ktryczne Lodzi, władze uznaly, ii niedobrze w rę­
ce kilku osób, tworzących si'ółkę pod firmą 
"Grtlp~t fabrykantów łódzkich", o : dawnć wszel­
kie przedsiębiorstwo miejskie, łatwo bowiem wy­
wiązać się ztąd może szkoLUiw v dla miasta mo­
nopol lub kartel z clIaraktcrel1l czy:;to speknlacyj­
nym. 

Bruki drewniane. Dzi~ po połndnill, z chwilą 
ukazauia :;iq pierwszych promieni l:ilonecznych, 

i władzę silną w rzeczypospolitej ~aprowad.zić, 
stałego H wyćwiczonego żołnierza, LH.ital1o'lYit dzie­
dziczność w panowaniu i na dno pickła posłać 
.liherum veto", cn za praca w przy:;złoBci~ ... e\l 
za chwala u potomnych, a korona niehie:lka 
u Paua Bog·a! ... Kto tego dokonać się podejmie?. 

- Ty! - z równym entuzyazmem z.lwołał 
Mn,tczyń:lki. 

Bóg ci pomoże! - dorzncił ojciec Bar­
naba. 

- I naród!. .. - zakończył Kochowski. także 
wciągnięty zapałem towarzyszy w to lUarzenie 
p.tna chor<!.żego. 

Sobicski ciągnął lInIej: 
- I oto :/,le dzieje się d~isiaj. Ledwie jedna 

chmura przeszła nad rzeczf!,pospolitą - nadejdzie 
druga, trzecia dziesiąta-krew i dłonie do czynu 
w8zystkie rwać się powinny - łamać op.o~nych, 
dnsić szkodliwycu, popierać zacne myśl! l pra­
cę. Ty 1\Iutczyń:;iu-nHli:lz rękę silną więc w woj­
nie, ty ojcze paulinie w konfesyonale i na kazal­
nicy - ty skowronku Boży, plleto w. :;trof:tch 
swoich, w epigramacie ol:itrym, w mowie gorącej 
pracujcie w8zysey, prostujcie drogi pańskie, CZJu­
cie dobro tej rzeczypor;politej, której ratunku po­
trzeba ... a przyjdzie zbawienie, pl,zyjtlĆ mu'i... 

l oczy :)obieskiego uleciały wraz z myBlą 
w prze:;,rzell, usta otworzyły się do polowy. 
a cała postać wyglądała w tej clIwili, jakhy po­
sąg proroka natchnionego. 

Ojciec Barna.ba, Matczyń:;ki i Kochow'ki pa­
trzyli well jak w obraz cudowny, wierząc, że 
przemawiające w tej chwili prze,,; niego ?atchnie. 
nie ziści sie niezawodnie-ze słów w CIało }1l'ccl-
ko przejdzie . • 

(D. c. n.). 
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rozpoczęto roboty około zerwania bruku na. uli­
cy Piotrkowskiej pomiędzy ulicą Pasaź-1!eyera 
i Przejazd i zniwelowania grllntu pod bruk 
drewniany. 

Ruch kołowy na tej pl'zel;tl'zeni został zam­
knięty. 

Samobójstwo z miłości. ,V souotę w a1t.anie 
ogrodowej przy domu Wigana na Szelągu za Księ­
żym młynem, znaleziono wiszące zwłoki Rudolfa 
Szmoranca, pracownika fabrycznego, liczącego 22 
lat wieku, stałego mieszkańca Pabianic. 

Desperat wisiał na szelkaclI z raną w brzuchu, 
a zwierzchnie jego nbranie leżało na stole w altanie, 
obok ubrallia zaś wystrzelony rewolwer. 

Z pozostawionych przez desperata 3 listów i 
przeprowachlOnego śledztwa okazała się, że Szmo­
ranc kochał się w Córce Wigana Maryi i miło~ć ta 
była przyczyną samobójstwa. 

Pożyczywszy rewolweru od swego przyjąciela 
udał się do altany Wiganów, gdzie wystrzałem 
chciał odebrać sobie życie. 

Jak wy kazała I;ekcya strzał wymierzony uył 
w brzuch i przeszył wątrobę, skutkiem czego w kil­
ka godllin na!Stąpiłaby niechybna śmierć. Niemając 
więcej nabojów desperat przyspieszył I;obie śmierć 
przez powieszenie. 

Wizyta piwowarów. Przed tygodniem na o­
twarcin kursów piwowarskich w Warszawie p. 
Zenon Anstadt zaprosił wszystkich obecnych na 
akcie koleg6w do sieuie do Łodzi dla obejrzenia 
LrOWal'll. 

KorzystlljąC z lIllproszenia tego, w niedzielę 
z rana grono zło:l,one z dwudziestu przeszło osób 
wyruszyło do Łodzi. 

Do wycieczki należeli przedstawiciele wszyst­
kich browarów warszawskich. a z zamiejl;cowych 
]lrzyłączyli sie do. nicb pp. Bojmlczyk z Wło­
cławka, Benisch z Zerania i p. Trąbczyński z Sie­
radza. 

P. Saski z I~adomia nadesłał telegram uspra­
Wiedliwiający niemożność prllyjazdu. 

Po I rzybyciu do Lodzi uczestnicy wycieczki 
powitani na titacyi przez gospodarza, udali I;ie 
przygotowanemi powozami do Helenowa. • 

Pomimo kropiącego ustawicznie deszczu, po­
~więcono parę godzin na przeclladzkę po parku, 
a następnie zwiedzono szczegółowo wielki bro­
war p. Austadta, urządzony z zastosowaniem naj­
nowszych ulepszeń technicznych. 

i!:a sprawą kursów piwowarskich przyszła do 
I;kutkn wycieczka; one też były głownym przed­
miotem rozmów i narad. 

P. Allstadt zamierzał urządllić w Helellowie 
koneert wraz z iluminacyą ogrodu na docbód kur­
sów, deszcz jednak ndaremnił ten projekt. 

Wynagradznjąc ten zawód, p. A. ofiarował na 
kursa 300 rubli, firma uraci Gehlig złożyła 100 
rs., p. l'rąbczyński 4u rs, firma braci Kiihn 
i :\Hiller zadeklurowała 50 rubli i p. Lorentz ta­
każ !iume. 

• N iezaieżnic od tych ofiar pieniężnych, złożo­
nych wczoraj i poprzednio, zgromadzeni piwowa­
rzy z Łodzi i z innych miejscowości, wyrażając 
gorącc UZli:lllic dla kl1rsów piwowarskich, przy­
rzekli popiera!' moralnie usiłowania browarów 
WHl'szawskicu około rozwoju kursów. 

Nie ulega też lIajmniejszej wątpliwości, że 
zbliżenie, k tórc nlll;tąpiło między przedtltawiciela­
Uli browarów, nie będzie przelotnym objttwem, 
lecz lltrwa li my~l solidarnej działalno~ci dla do­
bra danego przemysłu. 

Wyścigi cyklistów. W bieżącym mieSIącu 
cz.lonkowie TOTI'ar.zystwa cyklistów "11 nion", za­
mieszkali w ŁodZI, urządzają wyścigi na torze. 

l'ow:1rzY8two cyklistów łódzkich wydzierża­
wia l'owarzystwu "lJnion" tor swój przy rynkn 
Geyem położony. 

Osobiste. Hegent p. Konstanty Mogilnicki prze­
niósł swoją kancelary~ na ulicę Brednią J\'?! 3. 

- Adwokat p. Edward FiliIJkowski przepro­
Wadził się na Konstantynowską N! 18. 

- Adwokat p. Wladysław ~udra przeprowa­
hił si~ do domu pod N! 7 przy nlicy Kon!Stan­
yno\V~kiej . 

- Dl'. Leon Silbersteiu przeprowadza się na 
L Ewangelicką J\i! 7. 

Powróci! do Łodzi po czterotygodniowym po­
~cie na wsi IJ. Ka~mierz Kamiński, korespondent 
l Lodzi do .KUI'yera Warszawskiego. u 

Skutki porządków łiJdzkich. Nieraz już zazutt­
~yliRmy na tem miejscu, że fabryka na rogu 
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ulic UJówlIcj i Piotrko\\'skiej wydmuchuje z ko­
mina i'alJryrzucgo sH/lze, któremi bez (:'eremonli 
zasypnje przecltodnijw i }lI''l.pjeidżającyclt. 

PIlllie\"f1ż atoli !::iadze te osiadają i w mie­
szkuuiach prywatnych. przedostając się przez 0-

Ima otwarte w porze letniej. więc ",jclu lokato­
rów, mieszkających w tej d:delnicy miasta, po­
stanowiło z teg'o pl)\\'odu zmienić mieszkan ia. 

Oz.) ~by nie było żadnego lekartitwa na upór 
właściciela tej fabryki? 

Oszust. Od kilku t.ygodlli po Lodzi i ?ko~i­
cach cbodził głuchoniemy w czapce ucznia In­
stytutu gluchoniemycu, prosząc o wspa.rcie na 
wyjazd do inst.yttltu, gdyż jak ouja~niał piśmien­
nie przybył do matki na wakacye, lecz jej nie 
zast.ał i powraca do Warszawy. 

Wstępował on do księ~y i domów zamożnych 
zbierając datki, a gdy tiię uclało zabrać z przed­
pokoju palto lub inny jaki przedmiot cenny, 
zręcznie to uczynił. 

W czoraj dopiero policya śledc'/'a zdołała wy· 
kryć oszusta i ujęła g'O na ulicy Spacerowej. 

Okazał się nim znany złodziej Edmuud KacI'.· 
marek 22 lat liczący, karany 4 razy 'za kradzieże, 
który udając głuchoniemego przez kilka tygodni 
zebrał doŚĆ poważną !Sumę wsparć. 

UjęCiA złodzieja. Wczoraj policya 
jęła niejakiego Mośka Glicensteina, 
oskariollY o popełnienie kradzieży 
u Pekli Hecht w Brzezinach. 

Glikstein nie przyznał się do winy. 

śledcza u­
który jest 
59 rubli 

Kradzież. W sobotę o godz. 11 rnno zamie­
szkałcmu przy ulicy Konstantynowskiej pod 
J\'2 25 Andrzejowi Maciaszczykowi skradziono ze­
garek z dewizką wartości l' !:l , 12. 

W popełnieniu l~radzieży l\f. podejrzewa nie­
jakiego Kallimierlla Rowerskiego którego dosta­
wił policyi. 

Wykrycie kradzieży. Wczoraj policya śledcza 
zatrzymała przy ulicy Marysińskiej pod ."\'1! 21 
na Bałutach niejakiego Władysława Konrada 
który zeznał że był uczestnikiem kradllieży pie­
niędzy w pow. błoń!Skiem popełniouej wraz z Sza­
lem, Burżafem i Iwańskim. 

Z kradzieży tcj KouJ'ad otrzymał 80 ruhli 
z ktorych zwrócił 36 1'1;. 34 kop., za resztę bo­
wiel!1 porobił już spr~wunki. 

tiledztwo w toku. 
Nagły zgon. W dniu 5 b. m. o godzinie 4 

i pół po południu miesllkaniec wsi Obojny-stare 
Adam Bogacz 56 lat wieku liczący, wracając 
z jarmarku z Tuszyna, gdzie raczył się ze swemi 
sąsiadami monopolówką, zmarł nagle przed swym 
domem. 

Przyczyną śmierci było nadmierne użycie 
trunków. 

Nowy skład win. Zarząd akcyzy udzielił 
w t.ych dniach p. Feliksowi Ka.rbownickiemu 
pozwolenia na otwarcie składu win i delikate~ów 
z prawem sprzedaży wódek niemonopolowych. 

Skłatl ten p . .K. otwiera obok restauracyi pod 
nazwą "Mnciek Samson u przy ul. Widzewskiej. 

Benefis kapelmiiltrza Grodzieńl;kiego pułku 
llllzarow w ogrodzie przy hotelu Angielskim pa­
na Rojzam, rodem czecha, odbędzie się dzil;iaj 
wieczorem. 

llcnE'fisaut wykona kilka numcrów solo na 
kornecie a piston srebrnym. 

Rozbiegany źrebak. W dniu 8 b. m. ~rebię 
roczne niewiadomego właściciela pędziło trotua­
rem obok domów M! 142 do 1M, Jlrzy ulicy Piotr­
kowskiej, przewracając i kopiąc prllechodniów. 

'l'akie wypadki są w Łodzi na porządku dzien­
nym. 

Sprostowanie. We wczo1'ajszem naszem spra­
wozdaniu z wyścigów c.yklist6w wydrukowano 
mylnie: "po zaciętej walce z Potul'zańskim, K e 1-
dersem i Benetem .... "; powinno być: "po 
zaciętej walce z Poturllańskim, k t ó l' e m u l e­
a d e l' o wal i K e l d e l' a, R e u t e l B e-
net.. .. " 

Jubileusz doktoratu. Sęrlziwy i zasłuźony prof. 
Wł. Brodowski, b. dziekau wydziulu leka1'skjego 
na uniwersytecie warszawskim, prezes warsz~\w­
skiego . Towarzystwa dobroczyuności i sekretarz 
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Towarzystwa lekar"kieg-o, święci w tych dniach 
pil;edziesiątą rocZllic~ ll/:yskauia stopnia doktora 
medycyny. 

Pochylony wiekiem jubilat. miniO rałych dzie­
!:liątek lat uci<~żl i\\'ej pracy w uk(l('llanym przez 
si~ zawodzie, ni c prn::-bje hyć g'lIrliwym i ce­
nilHlym działt\czeJll na l'ozmui tych II i '''ach nauko-
wych i społeczll)'t'11. . 

Pumiętamy Jliczmol'(lowam~ prar'; szanownego 
pl'ofe~ora, jako preze::;a w)'titawy Ilygienieznej, 
która 'l.llwdzieczuła lIlU wiele d()hrc~o. 

J uuilat bu·wi w tej chwili w Tyrolu. 

Wycieczka naukowa. i')tudenci wyiszych kur­
sów wydziału przyrodniclIego uniwcrsytetu war­
szawskicgo, pod kierunkiem W. Amnlickiego, 

, przy udziale laboranta chemii organicznej Jo­
dlewskiego, w tych dniach odbyli wycieczkQ po 
kraju, w celu badaJl geologicznych i paleonto­
logicznych. Wycieczka rozpoczęta została od Czę­
stochowy, której okolica olJfitllje w pokłady 
wapna, co Ilajlepiej uwydatnia się na Jasnej-Gó­
rze i i!:amadziu. Przy badaniach tych dzięki 
uprzejmości przeora Paulinów, ks. Rejmana, stu­
denci zwiedzili klasztor j bibliotekę, po~iadającą 
cenne rękopisy. W d!tlszej drodze zbadauo ko­
pulnie węgla w Zagłębiu Dąhrowtikim, skąd uda­
no się do Wieliczki celem zwiedzenia salin tam­
tejszych, poczem obejrzano na Pogórzu pod Kra­
kowem pokłady wapienne. Powrót nastąpił na 
Ojców, Olkusz i Kielee, gdzie inicyatora wy­
cieclIki podejmowano składkową biel;iadą, pod­
czas której profesor Amalicki wygłosił pogadankę 
o znaclleniu wycieczek geologicznych. mających 
doniosłe znaczenie naukowe dla Królestwa Pol­
skiego. 

Burzenie domów. Na ostatniem pOdiedzeniu 
Towarzystwa kredytowego m. ,\farszu wy, posta­
nowiono przypomnieć wszystkim wla~ciciel()m nie­
l'uchomo~ci, oucią:lonych po:lyczką towarzyiltwa, 
że w razie bl1l'zenia lub gruntownej przeróbki 
domów, należy bezzwłocznie zawiadamiać o tern 
władze towarzystwa, o ezem kamieniczniey war­
sllawscy często w otltatnich czasach zapominają. 

Jest to przepis, zastrzeżony w obowiąwjąeej 
ustawie towarzystwa, a pomijanie go namzi od­
t !l, d wła~cicieli bllrzollych domów na natychmia­
Ht\)\Vą spłatę nieumorzonej pożyczki towa1'zyl;twa. 

W rozkazie dziennym prezesa dyrekcyi tea­
trów rządowych warsza wskich czytamy co na­
!:ltępuje: 

"Dol;zlo do wiadolUrści mojej, że niektórllY 
pp. artyści i a1'tyl;tki pisują korespondencye i re­
cenzye do gazet o sztukach, wystawianych na 
::;cenie wa~'szawskiej, z krytyczną oceną gry swoich 

'I towarzyszow. 
Bttdąc zdania, że ','.'szyscy :t1·ty~ci stanowią 

I jakuby jedną rodzine, sadze że recenzye ich mo­I gą być tylko pothw~lne: a ·]ll'zeto stronllC i szko-

I 
dliwe dla sztuki, krytyczne za~ recenzye o grze 
kolegow, pisane przez jednego z członków 1'0-

dziuy artystycznej, zakłócają jej stosunki kole­
I żeńl;kie. 

Z powyższego wynika, że recenzye i krytykę 
należy pozoi5tawić osobom, które in:erel;u.ią się 
dprawami teatralnemi, a uie mają nic wspólnego 
ze scena. 

Zawiadamiając o powyższem wszystkich, ko­
go to dotyczyć Uloże, uprzedzam, że za przekro­
czenie nilliejszego rozpurządzenia będQ k.lmł su­
rowI>. 

Upoważniam przy tern pp. reżyserów do udzie­
lania redakcyom wszelkich wiadomo~ci, dotyczą­
cych teatrów warszawskich, a mogących intere­
sować publiczność.· 

Rozporządzenie. N a mocy poprzednich 1'01.­
porządlleń przekupniom wzbroniono kupować ar­
tyluIły spożywcze, przewożone przez wło~ciall do 
godll. 11 runo, aby tym sposobem biedniej Ki mie­
szkańcy mieli możno' Ć nabywania produktów 
z pierwszej ręki. 

Tymczascm !:lprawdzono, że żydzi przekupnie 
gl'omadz;ą się na ulicach i targach i nie dopu< 
szczają wło~ciall do sprzedaży samodzielnej, a na­
wet przy wje~dzie do miasta zakupują już pro­
dukty. 

Wobec powj'żtlzych jawnych nadużyć, p. o­
berpolicmajster polecił rOllciąglląć baczny nadzór, 
aieby produkty spożywcze. przywozone ze wsi 
nie były wy~upywane przez przekupniów i w tym 
celu na targl wy~yłani być mnją . targi dozorcy 
I'ewil'o\"i i strażnicy pol icyjui. 

PnykuJlnie nie stosujący się do rozporządlleń 
pociągani będą do odpowiedzialności sądowej. 



Dla nieuleczalnych. Towarzystwo opieki nad 
chorymi nienleczalDymi otr;t,ymało od p. Z:;ygmun · 
ta Pusłowskiego w darze Królikarnię B. ]Jod 
Warsza"ą, gd;t,ie stanie zakład rrow .. arzystwa. 
Dom w Królikarni zaczęto ;t, tego powodu odna­
wiać. Hoboty prowadzone f5ą tak pośpieszuie, by 
już ;t, koncern b. m. moznt1, tam umieścić c;t,ęM 
pen~yonarzy. Wydatki połącwne z urządzcniem 
zakł::tdu wyniosą około H,OOO rullIi. Budżet rocz· 
ny zakładu, w którym ma znaleźć pr;t,ytułek 
40 Dieuleczalny .. b, obliczono na J 2,000 rubli. 
Ale tyle nieszc:lęśliwych znajdzie w zakładzie 
przytułek wówczas tylko, gdy 11ldzie dobrej woli 
nie poskąpią ofiar, gdy lJl'zyjdą Towarzyątwn 
z pomocą. 

Korespondencye. 

Konstant!Jnów, 10 lipca . 
Proboilzcz Dasz k.'. l1'olkmaD, ogólnie lubiany 

i szanowany pr:lez parafiuD, jako gorliwy kaphl.l1, 
od tygodnia zaniemógł na z(iJ'owin wskutek wy­
czerpania sił z nadmiarn pracy. Opieką lekarską 
bardzo tro. kliwie otacza chorego miejscowy le­
karz dl'. Borzuchowski, i mamy llt1dzicjQ, że cho­
ry wkrótce powróci do zdrowia, i nadal będzie 
nam przyświecał swojemi, naśladowania godnellli 
pr;t,ykhtdami; - co daj Boże jaknajprędzej. 

Pn:ykre wrażeuie wywarł na tutejszych mie­
s:lkańcnch wypadek, jaki miał miejsce w dniu 2 
lipca r. b. na szotlie konstantynowskiej we wsi 
Brnss. Otóż kilku tkaczy koustttlltynow!:!kich 
wnwając ;t, Lodzi dwoma łndownemi wozami, 
urządzali wyścigi. Nadmiernie szybka jttzda po 
nie;t,byt równej szoilie spowodowała spadnięcie 
z WO:la jednego '/, jadących, a mianowicie Ja­
kóba Ii renkiel'ta właściciela nieruchomości w Kon· 
stulltynowie, tak nieszczęśliwe, że kola tylne 
pr:leszły przez niego niżej klatki pien,iowej. We­
zwany do domu uieszczęiiliwego doktór miejilco­
wy p. Borzuchowski I>konstatował złamanie czte­
rech żeber. Wouec takiego stann rzeczy, ratu­
nek lekarl>ki okazał się uiemożebllym i chory, 
po I>traszDych cierpieniach, w ubiegły piątek ży­
cie :lakończył, pozostawiając żonę i 9 dzieci (G 
drounych ). 

Pogrzel odbyl się dzi iaj, przy licznym współ- I 

ud:liale he\, ujcn i przyjaciół zmarłego, a. także 
kapeli kościelnej ewangielickiej, w której niebo­
szczyk był czynnym członkiem. 

Oto są skutki lekkomyślności. 
Padające prawie bcz przestaukn, od dui kilku 

<leszcze, połąc;t,one z przejmującem zimnem, przy· 
prawiają o wielki niepokój okolicznych '/,iell1ian 
i tutejszych drobnych rolników, boć to żniwa. się 
zbliżają, a przepowiednie naszych domorosłych 
astronomów, prQdkiego nastąpienia pogody nie 
rokują, z powodu niepogody w dniu 7 Braci śpią­
cych. Gwdtowne burze i grady, nawied:lające 
w tym roku wiele okolic na!:!zego kraju, nas ja­
koś dotąd, chwała Bogu, s:lczęśliwie omijają. 
Urodzaje w naszej okolicy w ogóle można zali­
c;t,yć do bardzo dobrych, choJ;t,i i.ylko o to, ~tby 
na Sl)l';t,ęt ustaliła się pogoda. 

Nie dawuiej, jak wczon\j p. F. przemysłowiec 
tutejs;t,y pjta mnie "jak to diugo jeszcze uędzie?"; 
nie wiedząc o co mu chodzi, na pytanie odpo­
wi~1.dam także pytaDiem, co. mianowicie takiego?, 
nno rozumie się, jak dłngo jeszcze będ;t,ie za­
mknięta szosa konstuntynowska na pr:leiltrzeni 
lasu łódzkiego", odpowi.ldam mu więc, że czyta­
łem w .Rozwoju", jako pr:led 13 września r, b. 
ma być już gotowa i ochlana do użytku puuli· 
cznego, - "co? .. !" mówi, na :l1'obienie takiego 
kawałka ilwSy, nie całych dwóch wiorilt! potrze­
ba HŻ czterech ruiesię0y czasu, kiedy to można 
było :lrobić w ciągu najwyżej sześciu tygodni, to 
niepodobieństwo! więc co tu na to porudzi67" 
mowią, "jak to co poradzić! trzeba zrobić zbio­
rowe podanie do władz odnośnych, wyłuszczyć 
ma się rozumieć, wszystkie powody do tego nas 
skłaniające, a mianowicie: że na przecięciu b~:l­
pośredniej :l Łodzią komunikacyi, przez taki dłu­
gi przeciąg czasu, cierpi nietylko Konstantynów, 
~~le i cała bliżs;t,a i dalsza okolica aż do Szndku, 
Zduńilkiej-Woli i t. d., że z tego powodu pono­
simy kolosalne straty, wogóle Wtlzyscy, mający 
jakie takie stosunki z Łodzią, - bo kiedy jadąc 
prosto szosą, płaci się za furmankę z KOllstall­
tynowa do Łodzi zł. 5, to przy dzisiejszem ob­
jeżdżaniu przez Karolów, płacimy zł. 8, a więc 
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zostanie. Na resztę udziałów zapisy przyjmnją 
członkowie zarządu pp. Józef Wolowski i regent 
Piotr TurczynowiclI" 10Q~ ",kładów składane bę­
dzie do Oddziału Banku llandlowego lMzkiego 
w Lublinie na rach·.mek zarządu. 

Łomża. Wedłl1g źródeł Ul':lęclowycb, urudn\ je 
w g'uh. łomżyuskiej nie l)]'zedJ:lta",iają się t' ",iet­
nie w tym roku. Nieustanne deszc:le prawie co­
dzienne, niezmiernie zaszkodziły oziminom izbo· 
żom jarym, najwięcej ;t, aś ucierpiały kartofle. 
Zbiór pierwszego pokosu siana wypadł niepo­
myślnie :l powodu deszc;t,ów, W wielu mie.i 'cach 
skoszone siano zostało '/,alane. Grad l'I'"vnież 

na każdej furmance tracimy gotówką ;t,l. 3, nie 
licząc nawet, straconej prze;t, to całej godzillY 
c:lasu; ntlstellllie za. dostawe cieżarów naprz. we­
gli kamiennych, płaciliśmy '8 - i O kop. od, korc~{, 
teraz za l;') a nawet 20 kop. nikt nie cbcę do­
stawiać, ;t,e wzglQdu na marnowanie koni, - że 
na. tern najwilicej cierpi klusa biedna, która mu­
si, za wszystko przywiezione w Łodzi płacić 
w 1/4 części drożej, - że n~(lto ws;t,ystko jeszC':le, 
ur:lądzane bywają po prostu pułapki, zwłaszcza 
w dnie ś'wiąteczne, kiedy inteligentniejsza sfera 
ludzi, po całotygodniowej pracy, udaje sie do 
Łodzi dla załatwienia różnych intercsow, a< na­
stQpnie :lostaje, dla spędzenia wieczoru, w teatrze 
lub na jakim koncercie, - w dzień - tak ;t,wa­
ny szlaban bywa otwieranym od strony Kon­
stantynowa, a od strony Łodzi zamkniętym, przy 
którym znajduje się zwykle kilku ludzi czckają­
cych na pr~ejezclnych, którzy jadąc ;t, Konstall­
tynowa a WIdzą szlaban otwarty, udają się pro· 
sto po reperującej się szosie, naraz przy wyjeź­
dzie z lasu znajdują się w pułapce i dopicro po 
pe~vnlcl.1 f!ere~ielach i daniu pilnującym kilku­
clzleslęclU kopiejek, zostają przez nich, niby to 
pOll sekretem, pr:lepu!:!zczeni, z powrotem zaś 
w nocy powtarza Hię ta sama historya. z tą tyl­
ko różnicą, że na szlabanie ocl strouy Konstant y­
nowa, a dzieje się to zapewne z wiedzą pana dozo­
rlljącego pr:ly remontowaniu SZOily, bo i w dnie po· 
wszednie uda się lliejednemu pr;t,ejechać prosto, ale 
w obecllości wymienionego wyżej pana, przejazd 
kos:ltuje drożej, więc możehy władze .iako~ temu 
złemu, chociaż na przys:lłość zarad:liły, jeżeli teraz 
nic .iuż na to poradzić nie można". 

I mnóstwo szkody uc;t,ynił. We ",si Jaworach w po­
wiecie ostrołęckim szkody od gradu -wyDOSZą 
1'8. 1200; we wsi Rostki, Ragienice, Górki i Sta­
wiski \V powiecie kollleul:!kim 1'8, 3500. a we 
wsit1ch Mas i Stójka w powiecie makowskim 
riO 4000. Podczas nawałnic pOI'UIly' spowodowały 
pożary w następu.iących wsiach: Zys c i RlIgieni· 
cy \'fi pow. kolneńskim i we 'Tsiuc.h ~lroczki, 
Zakr:lewo i Kule w pow. makowskim. ;o)traty 
w zgor:lalych budynkach i ruchomo$ciach 'TY­
noszą !'S. J 2530. 

A może i p. F. istotnie ma racyę. 
bet. 

Z kraju. 
Kalisz. Od l-go lipca 

nowa garu~lrnia. Zakład 
specyalnie podes:lwy dla 
skór w Kaliszu. 

w Kaliszu powstała 
ten wyrabiać będ:lie 

mniejszych kupców 

Odbyć ma się t.u takie wielka loterya fauto· 
wa na dochód zakładów doln'oczynnych mie1sta. 

n Gazeta Kaliska" w J~ 44 swego pismu opi­
suje oryginalną wizytę, jaką złożył Kaliszowi 
pewien piechur amator. 

Jest nim niejaki p. Aleksallfler Brunet, arty­
sta teatrów francuskich, członek towarzystwa 
gimnastyczncgo w Paryżu. Pamiętają ;t,apewne I 

uasi czytelnicy o zakładzie, jaki w r. 1895 na­
stąpił pomiędzy towarzystwem gimnast.ycznem 
W Paryżu i takimże stowar:t.yszeniem amerykań­
skicm. Warunki zaldadu hyły nastęl1ujące: po­
dług ułożonej naprzód marszruty, jodeD ;t, c;t,loll­
k<JW stowarzyl:lzenia fraucuskiego obejdzie pieszo 
~wiat cały (13,200 kilom.), bez żaduych środ­
ków podrM,y i pieniędzy. Jeżeli obrany przez 
francnzów piechur odbędzie tę podrói. do 1'. 1000 
i stawi sitt z powrotem w Paryżu na wystawie 
powszechnej, towar;t,ystwo f'raDcuskie otrzyma od 
amerykanów 500,000 frunków Owym przedsta­
wicielem francuzów jetlt p. Bruuet, który l·rze­
szedłszy od roku 1895 ;t, Paryża calą Amerykq 
(drogi mor:!kie oduymtł na okrQcie), Afrykę 
i Europę: Portugali<:, lIis;t,pallig, WIochy, S:t.waj· 
C'aryę, LotaryngIę, Badcll-Badeu, Belgię, Angli<:, 
Norwegiq, i::lzwecYQ, Danię, Niemcy, Allstryę, 
obecnie prze;t, Sdątlk, Kalitlz, Wur::izawQ, udaje 
się do Rosyi Europejskiej, Azyi i A u::tralii skąd 
przyuQdzie w roku 1$)00 na wystawę do Paryża. 

Pan Bruuet wieku lat oJ, jeilt tligim męż­
czyzną; nosi bialy flanelowy kost.yum turyst.ów 
i mieni się członkiem klubu turystów "l'Eclaire". 
W drodze do Kalitlza ;t,atrzymany został pr:lCZ 
władze prnskie w Kempnie, I1:dzie posądwnego 
o włbc:lęgostwo, osadzollo na kilka dni w więzie· 
niu miejscowem. 

Lublin. Czytamj w .Gazecie Lubelskiej". 
Dnia 5 lipca ;t,alożyciele cukrowni pod prezyden­
cyą Mecenasa Józefa W olowskiego wybrali za­
rząd, do którego powołani ;t,ostali pp.: ,Mieczy­
sław Dąbrowski. Wincenty Karpiński i właści­
ciel Trawnik :Michalski. - Na ręce wyhranego 
zarządu zapisani złożyli 10?t ot1 udziałów; na 
ogólnem zebraniu zapadła uchwała, aby 5 paź­
dziernika b. r. oył zawarty akt urzędowy-do 
tego zaś czasu mają być dopełnione zapisy 11a 
resztę lIierozebranych udziałów w lliewielkiej 
stosunkowo jlo~ci. Obecnie śmiało można twier­
dzić, że cukrownia w Trawnikach wybudowaną 

z PRASY POLSKIEJ, 

"Dzienuik dla Wszystkich" zamieszcza "Po­
gadanki o wychowaniu·c

• 

Sądzi my, że mogą one interesować naszych 
czytelników, a zwłaszcza czytelniczki, podajemy 
więc jedną z nich. 

nGdy na dziewczynę zawołają "żono", 
Już ją żywcem pogr:lebiono!. .. " 

Alc za to odrad:la siQ jak feniks z popiołó"" 
aby jako kobieta z dziecięciem na ręku czuć, 
kochać i dziaJae. Serce matki to skarbnica, to 
światło na trudną drogę wychowania młodego 
pokolenia. 

Kto widzi al młodą matkę wpatrnjącą ię dlu­
go i z zajęciem w drobne rysy maleńkiej tej 
istotki. którą do pierili przyci::lka. którą karmi 
krwią swoją, której znaki życia chwyta z rO:l' 
kos:lą i ciekawością, zapytać oię może, co ona 
tam zobaczyła, wszak te rysy są niewyraźne je­
szcze, oczęta be:lmyślne, rąc:lki nie:lgrabne wy­
ch!gają się i kurczą, nieświadome swego prze­
zntlczeni~t, czegoż ona się tak wpatruje '" to ob· 
licze hez wyrazu? 

A przecież jest to rozkosz dla. młodej matki, 
to wpatrywanie się w brzydką twarzyczkę nie­
mowlęcia w pierwszych c'/,asach jego i ·tnienia. 
A jakie myśli zttjmuj<1 wtedy tę kohietp.. któm 
niedawno była l,ezmyślna i we:;ola. bo zabawa 
i rozrywka, to jedyna była jej myśl, strój ś"l'1e­
iy i modny był kwesty~ pierw,szorzędną. D:li$ 
ona duma nad przyszłym człowiekiem, Ilpoczy­
wającym na jej r~ku, od niej ;t,ależeć będ:lie 
w znac;t,nej cZ\i~ci przyszłość jcgo, Hzcz<tście i llie­
szczęście, pożyteczność jego dla siebie i ·woich. 

Każda matka, czy to mądra czy nie, czy 
wykszta.łcona czy prostaczka, każda pragnie ja.k­
najlepiej pokierować swem dziecięciem. zrobić 
z niego c:lłowieka w całem zuaczeniu tego Hłowa. 

Ale uie wszystkie dochodzą do tego celu! 
vVycho\yanie c:lłowieka, to d:lieło rodzicow, 

połączonych ich usiłowań, ale to także ła 'ku 
Boga, to pomoc Jego, t.o natchnienie ci la rodzi­
ców, opieka najwy:i. 'za nad dzieckiem. 

Przedewf:!:ly!:!tkiem d:liecko ma uyć uważane 
w domu jako błogo::llawieństwo nieba, Jeźeli 
przyjmnia rodzice dzieci e jak cieżar w rodziuie, 
ubol~wa:ć' trzeba nad tą istotką, idórej niechętnie 
oczekiwano, i ktorej dusza może już nie ie pięt· 
no tej niechęci, popr:leclzającej powitanie rodzi­
cielskie. 

Zwykle piel'ws;t,y u~miech rcnbru.,ja najpierw 
matkę, u zaraz Ze\ nią i ojca. Któż ,ię może 
oprzee powabom mułej dzieeiny, tej ufności nie­
zmieruej, z którą narzuca się swym llaturalllylll 
opiekunom, tej świadomej miłości, ;t, jaką tuli sit:. 
do ojca i matki? Serce rodzicielskie zabija sil­
niej, ale czy zdołają zatrzeć ślad niewidomy !la 
duszy dziecięcia wyryty? 

Kobieta mająca zostać matką, pamiętać O tem 
powinna, gdy tylko m~1. t~ świadomość, i c~n­
wać nad swem zclrowiem tak fi;t,ycznem jak i mo­
rainem. 

Grecy wprowadzali wtedy niewi<t!:!ty do Hwią­
tyń i miejsc, gdzie się znajdowt\ły posągi o kształ-
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tac11 khlHycznych, aby wra~enie piqkna odbiJo 
się na cielc dzieciny. O ileż wiqcej umysł matki 
ma ~cjgać piękno moralne, ahy wpływ wywrzeć 
na ktl'l.tnłtl1jący się umy!:lł d'l.iecka. .\. chociażby 
to były przesądy, choćby wyilruiuno wiarę w ta­
ki "'pływ, kor'l.yść takiej pracy nad sobą, CZll­

wania nad "'rażeniami i myślami swemi przez 
dhlższy czas, czyż nie wywrze zbawiennego wpły­
wu na matkq, na tę pierwszą wychowawczynię 
dziecka? 

Pierws'l.ym krokiem na drodze wychowania 
dziecka jest wydoskonalenie siebie. Lud·.,je, któ· 
rzy do tego wielkiego dzieła wychowania przy­
stępują powinni pamiętać, że oni sami będą pierw­
szymi wzorami dla swych dzieci i dlatego czu­
wać mHją nad "łasnemi ułomno~ciami, dążyć do 
poprawienia tliebie i przejęcia się prawdami, któ­
re chcą w swe dzieci ''I'pajać, tak się niemi pr'l.e­
jąć, aby kierowały one ich postępowaniem, aby 
nie było rozdhviękll międ'l.y czynami a zasada­
mi, a bard'l.iej jeszC\~e międ'l.y włnsnemi czyna­
mi, a temi, które dzieci spelniać mają. Gdy dziec­
ko postrzeże (dzieci badają bezwiednie), że ro­
dzice inaczej postępują niż mówią, że wymaga­
nia wzglqdem niego !:lą inne, na ich postępki, 
nie umiejąc to spostrzeżenic oblec w formę lo­
giczną, dzieci~ ma je zwykle w umyille jako głę­
bokie, niezatarte wyobrnżenie. A to co umysł 
dziecka przyjmie ta,k wcze~nie, pozostaje w nim 
jako fundament, na którym dalsze sp08trzeżeuia 
budować b"ld~ przyszły gmach jego życia oby­
watelskiego. 

Nie !:la.ma tylko matka ma pamiętać o tern 
że wrażenia odbijają się ua duszy dziecka, bo 
ehoć Olla wi"lcej z natury rzeczy obcuje 'l. dziec­
kiem, dlużej z nim zostaje, więtej od niego mó­
wi, nIc postqpowallie ojca wywiera wpływ m_j­
wa~niejszy na rodzinę, stwarza, atmosferę, którą 
rodzina oddycha. Nie ma!:lZ dobrego wychowa­
nia-gdzie niema miłości i zgody miqdzy rodzi­
cami-gdy niema w dOlllll tego ciepła uczuć 1'0, 
dzicielskich, przy którem wszystko je!:lt wspólne. 
Wychowanie może być (Iobre tylko tam, gthie 
prawda przy~wicC<l wS'l.ystkim czynom, gdzie 
nie polrzeba taić przed dziećmi ułomności i 
pl'zywar rodziców, guzie nic nie tamuje swo­
body działaniu, żadna fałszywa nuta nie urazi 
delikatnego słllchu dziecka, chwytającego szmery 
nawet, i tłómac'l.ącego je na 8wÓj sposób, a na,wet 
gd,) ieszcze tłómaczyć sobie nie może, zachowu­
jącego w umyśle wrażen;e, które potem dopomni 
sic o swe zuaczenie. 

• Wychowanie dziecka to nie jest dzieło przy­
padku, to sumu r6:l.nych wyd~rzeń i czynów. 
Nie możemy w!:lzy!:ltkiemi kierowa,ć, ale możemy 
wiele zrobić i wiele lllliknąć. 

.c\. więc pierwsza ta pog,tdanlm niech młodym 
rodzicom z~U1iesie życzenia, aby zawczasu nad 

obf1 czuwać chcieli, a zwyciqstwo nad sobą od­
niesione, to nieledwie pewność szczę~liwego zwy­
ci<iżenia trudności, mogących się gromadzić na 
najl:izlHchetniejszej, najpowużuiejszej, choć naj­
trudniejszej drodze, .iak~1 jest wychowa~ie dzieci. 

Z PETERSBURGA. 

- W .Zbiorze praw" ogłoszone zO:ltalo nowe 
pra \\0 nastqpującej osnowy: 

1. :\Iinister skarbu upoważniony zostaje, o ile 
bauki akcyjne, handlowe i towarzystwa wzaje­
mnego kredytu czynić uędą starania, zgodnie 
z artykułami swoich ustaw o rozllzerzenie ope­
racyj, zezwalać tymże bankom i towarzystwom 
n~ wydawanie pożyczek na sola weksle, zabez­
l11eezone zastawem majątków ziemskicb, z zacho­
Waniem przepisów następujących. 

2. Pożyczki na sola-weksle wydaje się dla 
dostnrezenia właścicielom ziemskim środków o­
brotowych, jakich potrzebuje gospodarstwo. 

3. Suma ogólna pożyczek takich nie może 
przekraczać jednej piątej części własnych knpi­
tałów instytucyj kreclytowych. 

4. Osoba, przedstnwiająca majątek nu zastaw 
otrzymuje kredyt sola-wek.lowy w sumie nie 
przechodzącej: a) łącznie z długami poprzedniu 
~abezpieczonemi na mnją! ku, 75?o jego szacunku 
I b) 75°; kapitału obrotowego, potrzebnego do 
prowadzenia gospodarlltwa w tym majątku. 

5. Szacunek majątku określa in!:lt.ytuc'ya kre­
lytowa lIa zasadzie cen micjllcowycb ziemi i sta­
ego oochodn majątku. Dla szacunku ln'ane są 
v rachubę tylko grunty użytkowe i pozycye do-
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cll')dowe, a lasy w tym wypadku, jeżeli są wy­
rąbywune według gospodan;1\ya leśnego . Do szu­
cunku zaŚ nie wchodzą fabryki, zakłady, llrzą­
d'l.enia handlowe i przemysłowe, przed~iębiorstwa 
górnicze i rybne. 

G. Sumę kapitału obrotowego, potrzebnego do 
prowadzenia gospodarstwa, obliczać należy nie­
tylko według uprnwy roli, lecz i innych gatqzi 
gospoclarlltwa rolnego i produkcyi z niem zwią'l.a­
nej (gollpodarstwo leśne, ogrodnictwo, mleczar­
ttwo, mączarstwo, gorzelnictwo itp.) Wydatki na 
produkcyę fabryczllą, górniczą, nie pozostającą 
w związku z gospodarstwem rolnem, do obra­
chunku nie wpływają. 

7. Zastaw majątku dokonywa się w formie 
~wiadectwa zasta,wniczego, wymieniającego tę in­
stytucyę kredytową, dla której jest przeznaczo­
ny i zastrze~enia n~t majątku w sumie wyjedna­
nego kredytu. Zastrzeżenie zachowuje moc swoją 
przez czas trwania kredytu. 

8. W granicach otwartego kredytu dłużnik o­
trzymuje pożyczki na sola-,'veksłe, wystawiane 
najwyżej na 12 miesięcy. W sumie zbożowych 
sola-weksli dłużnik może korzystać z kredytu na 
warunkach specyalnego rucLunku bieżącego. 
Z chwil1\ otrzymania whdomo~ci przez instytu­
cyę kredytową () pociągniqciu maj~1tkn do egze­
kucyi za jakiebąd~ długi, !:lUlUa długu sola-we­
kslowego nie może być powięktlzana. 

9. Niezależnie od SOh1 weksli dłnżnik składa 
instytucyi kredytowej zobowiązanie, iż w'l.ględem 
majatku nie bed:tie zawierał takich umów, ani 
prze~l::liębml takich czynno~ci, które mogłyby 
zmniejszy!.; jego wartość lub doehód, i że, w ra­
zie pogwałcenia tego zobowiąza,nia, upoważnia, 
instytucyę do ściągnięcia należności przed ter­
minem. 

] O. Skupy procentu okre::llają przepisy ustawy 
in!:ltytucyi kredytowej. Procenta pobierane są po 
upływie terminów sola-weksli, albo przy spłatach 
przedterminowych, zaś procentu z rachunku bie­
żącego w terminach, wllkazallych dla peryody­
czuego za,mykania tegoż rachunku i według obli­
czenia termiuu faktycznego korzystania z kre­
dytu. 

11. W l"U"'hie niewypłacalności dłl1żllika lub 
pogwułcenia zobowiązania (§ 9), egzekucya długu 
odbywa się według prnwideł ściągauia należności 
z weksli, przyczem zwraca się ona zarówno na 
majątek zastawiony, jak i na "Wszelki iuny. nale­
żący do dłużnika. Od uznania instytucyi kredy· 
towej zależy zwrócić egzekucyę na ten inny ma­
jątek, bąd~ przed licytacyą dóbr >:Hstawionycl.!, 
bąd~ po li0ytacyi, o ile o$iągnięta na licytacyi 
l:iUma, nic pokryje długu sola-wekslowego. 

12. W razie licytacyi lub sprzedaży majątku 
w inny tlposób, nowonabywca nie przyjmuje za­
strzeżenia, uczynionego na majątku, lecz sum<t, 
osiągni<ttą ze sprzedaży, a objętą zastrzeżeniem, 
zatrzymuje się dla spłaty całego długu l:iola­
wek!:llowego, nawet gdyby termin płntnoHci. jeszcze 
nie nastąpił. 

13. W razie !:lprzeclaży z licytacyi, wierzytel­
noŚĆ instytucyi kredytowej z tytułu kredytu sola­
wek!:llowego ma pierwszeństwo przecl illnemi 'wie­
rzyt.elnościnmi, oprócz wierzytel?ości wymienio­
nych wart. 1,1l.i3 ust. proced. CyWIl., oraz długów, 
zabezpieczonych przed zastrzcieniem z tytułu kre­
dytu soht-·wekslowego. 

U. Jeżeli na licytacyi utrzyma się instytucya, 
kredytowa, ma ona. obowiązek sprzedać majątek 
Vi' ciągu roku, własnym kosztem, w drodze lieytacyi 
lub z wolnej ręki. 

15. 1\'1inillter skarbu może wydać dla banków 
i towarzystw bardziej l:izczególowe.przepisy doko­
nywania, pomienionych openwyj kredytowyclI. 

Jednocześnie Bank Państwa upoważniony jest 
do skupowa.ui~L sola-weksli rolników, o ile weksle 
te będą złożolle przez instytucye kredytowe w ter­
minie nie dłuższym, niż o miesiC)c-y przed dniem 
płatności i do pobierania za skup procentu, nie 
przecbodzącego tej stopy, jaką in:;tytucye kredy­
towe pobrały od swoich dłużników-rolników. 

ROZ~IAITOŚOI. 

W Madrycie. Charakteryst.yczny opis panują­
eego obecllie w Madrycie u!:lposobieni,t, podaje 
korespondent jednej z gazet zagranicznych. Po 
latach, pisze • przy bywam tutaj po ra,z pierwszy 
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i gdyby gazety nie pisały, że na placu wojny to­
czy siq bój gorący, gdyby od czasu do czaSu nie 
cisnął się tłum przed pałacem Sagasty, preze!:la 
ga binetu, lu b przed ministeryum wojny, aby o­
trzymać wiadomości, możnaby pomyśleć, że to 
ta. sama IIiszpunia co wÓwczas. 'Wesoła i niefra­
sobliwu, to obojętna, to z przyczyny drobnego 
powodu nad miarę i wl:izelkie zrozumienie wi­
dza wzburzona, równie żądna uciech i wrażli­
wa na to, co dzień przynosi wesołego. Przell 
laty dziesięciu bowiem widziałem hiszpanów podo­
unie juk dzisiuj w kawiarniach, gestykulujących, 
polemizujących, grożących, klnących i wymyśla­
jących '/, niepohamowaną namiętn08cią, a wów­
CZUl:! przecież pallował zupełny spokój. Ale­
"Frasl'l1elo, - nieżyjący już dziś toreador, obciął 
wnrkoczyJ~, co oznacza porzucenie zaszczytnej 
karyery. Smierć tenora Gayarre i niepowodzenie 
byków księcia Veragua na arenie zupełnie tak 
samo wzburza hiszpanów, jak e"entualna utrata 
kolonii. " 

W procesie Jerzego Hugo przeciw Janowi Char­
co t, o którym przed kilku dniami pillaliśmy na 
tern miejscu, paryski policyjny sąd karny !:lkazał 
p. Cburcofa na 50 fr. kary za obelgi czynu e, 
jakich się dopu~cił w~ględem p. Hugo. 

I 
Dochody roczne wladców europejskich są, we­

dług .Castlels J\IHgazine" następujące: ceSarz au-

I 
stryaeki 900,000 funt. st., cesar" niemiecki 
700,000 funt. st., król włoski 580,000 funt. st., 

I 
szach perski 500,000 funt. st., król belgijski 
J:32,000 funt. st., król szwedzki 115,000 funt. 

I t., królomt holenderska !:i0,000 funt. st., król 
I grculd 52,000 funt. llt., prezj'dent FUUl'e 49,000 
I funt. st, Mac Kin]ey 10,000 funt. st., a, pre-

zydent I:)z,vajcaryi pobiera 50 funt. st. miesię­
cznie. Rzec:tpospolita francuska przeznacz~_ nadto 
swemu prezydentowi poka~uą sumę m_ wydatki 
reprezentacyjne. 

Chicago bez gazet. Paryskie ,,,ydanie "Kew 
York Herald'a" donosi, że ubiegłego piątku w Cbi­
cago, kiedy wszy::lcy z największem zaciekawie­
niem wyczekiwali wieści z placu boju, stereoty­
perzy znjęci przy dziennikach urządzili zmowę, 
zażądali podwyżki płacy, a gdy jej uie otrzy­
mali, nic przys:tli do roboty. Skutkiem tego w so­
botę ani jedna gazeta nie wyszła w Chicago; po 
raz to pierwszy od czallU, juk to miasto istnieje 
minął dzień bez ukazania się jakiej gazety. Ku­
wet podczas wielkic11 pożarów, gdy więk za czę' Ć 
miutlta leżała w gruzach, I;azety wychodziły, jak­
kol wiek w zmniejszonym. formacie i na unjró­
żnorodniejszym papierze. Sród mieszkańców pa­
nowalo z tego powodu nieopisane wzburzenie, 
wiadomości, zwłaszcza z pola wojny, musieli 
czerpać z gazet zagranicznych, za które placono 
niezwykle wysokie ceny. 

Targ włosami. '"~ mieście francllskiem Limo­
ges istnieje zwyczaj odbywania targu włosami. 
Corocznie, w ostatnich dniach czerwca, na rynku 
św . Jana zbierają się kobiety zdaleka i zbli!:lka, 
uy sprzedać tę naturalną o'l.dobę. Nabywcami 
warkoczy są ~.andlarze bławatni i sukna, którzy 
w więktlzej części prowadzą swemi tll'tykulami 
11andeł zamienuy na włosy, a często robią inte­
resy na kredyt, jeśli sprzedawczyni przyrzeka, iż 
w dni·.1 targu nUlitępnego odda włosy:ta towar. 
Obcinanie warkoczy odbywa się w oberży. Ceny 
włoSów iilpadły, gdy przed h_ty 20 kilogram ko­
sztował 100 fr., w rol·al bieżącym płacą nO fr. 
Pomimo to tegoroczny obrót w Limoges wyniósł 
60,000 fr. 

Ostatnie wiadomości. 
W Austryi. 

W za,luesie spraw wewnętrznych Pr;t,edlitawii 
stoi ciągle nn pjer~szj'lU planie kwestya języ­
kowa, a za.iml1j~l się lIią przedewszystkiem dziell­
niki wiedmiskie i czeskie. "N eue fI'. Presse" do­
wiaduje ::;ię, że powstał projekt nowej ustawy 
jązykowej opraco~va,ny JH:zez wyższych urzędni­
ków S~ldowj'ch 1 adm1l11straeyjnych obznajmio­
llych, skutkiem dlużli'/,ego pobytu w Czechach do­
kładnie z miej~cowemi stosunkami. Wtiród nich 
znajdował !:lię takżc wiceprezydent Namiest­
nictwa praskiego pan Stllmmer, pOl:iiadający 
szczególne za,ufanie p. prezydenta mini~trów hr. 
Thuna. O tre~ci projektu l1ieumie podać nic bliż­
szego wyżej przytoczony orgnll, zapi 'uje tylko 
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doniesienia pism prowincyonalnych, wedle któ­
rych projekt ma ul:ltanawiać urzędowy jęz;yk nie­
miecki w czysto niemieckich, a język czeski w 
czeskich okręgach, pr'l,yc'l,em dla podań wnos'l,O­
nych w tych okręgach w drugim ję'l,yku krajo­
wym mają być ustanowieni ur'l,ędowi tłómac'l,e. 
W skutek tego odpadłaby potrzeba wymagania 
od urzędników znajomości obu języków kra­
jowych. 

Wiedellski "Vaterland" wywodząc, iż w Cze­
chach ze względu na okręgi z ludnośchl! mię­
szaną, niemożliwem jest przeprowadzenie zasady. 
że każdy urząd powinien pOiiiadać swój ściśle 
ograniczony język urzędowy, przemawia Jl:a u­
tworzeniem instytucyi tłómaczy, który to środek 
umożliwiłby przeprowadzenie w obwodach iedno­
językowych urzędowania w jednym języku bez 
naruszenia praw osób pojedyńczych, mówiących 
innym językiem. 

Na pierwszy rzut oka-pisze tenże dziennik 
-jestto instytucya bardJl:o ciężka, ale w prak­
tyce nie przedstawiałaby się oua tak żle, jak 
może niejednemu się zdaje, a to dlatego, że w 
rzecJl:ywistości nie każdy wnoszący swą sprawę 
do sądu i mający prawo używać tłbmacza ucie­
kałby się do jego pośrednictwa, jeśliby tylko 
sam mógł porozumieć się z sądem. 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w Wie­
dniu konferencya prer.esów klubów niemieckich 
stronnictw opozycyjnych, na której ma być u­
clmalonem, czy przywódcy Niemców czeskich 
i morawskich mają brać udział w nieobowiązu­
jących do niczego naradach z p. prezydentem 
ministrów hr. Tbunem, luh tcż nie. 

Uważają za rzecz prawdopodobną, że prócz 
wiel'1lokonstytucyjnej wielkiej własności OHwiad­
cza sie za wzieciem udziałn także chrześciańsko­
so~yal~i i grnp·a MUllthnem natomiast niemieckie 
~tronnictwo ludowe stanie prawdopodobnie na od­
pornem stanowisku. Xie wiadomo też, jaką zajmą 
postawę niemieccy postępowcy, zdajc się wszakże, 
iż przyłącJl:ą się do ludowców. 

c z a r n o gór z e. 
W Czal'1logórzu -jak donoszą ze strony wiary­

godnej-rozdzielane są w dalszym ciągu z go­
rączkowym pospiechem karabiny. '1.'0 też jnż 
w najbliższym czasie w knrabiny te będą uzbro­
jone dwic brygady, składające się z wyborncgo 
żołnierza . W tych dniach zawinie do portu 
w Antivari okręt rosyjski wiozący całkowity 
park artyleryjski i wszystko co jest potrzebnem 
do służby sanitarnej . Wojeune te zapasy są dla 
czal'1logorców w tej chwili tem więcej pożądane, 
iż jak stwierdza li~t z Dubrownika do "Pol. 
C01'1'. u, animusz ich wojenny ' niezmiernie się 
podniósł skutkiem ostatnich zajHć na czal'1log-ór­
sko-albańskiej granicy, W pasie granicznym 
znajdują się ciągle znaczne oddziały wojsk, 
a chociaż w dniach ostatnich nie zaszły poważ. 
niejsze starcia, to przeeież bezustannie nadcho­
dzą doniesienia o drobnych podjazdach. W Oz;\r­
nogórzu ogólnem jefl t przekonanie, iż ila tcm nic 
skończą się zajścia graniczne i że niedn.leką jest 
chwila, w której ks. ~1ikołaj przyśtąpi do oku­
pacyi zamieszkałego w przeważnej części przez 
ludność prawosławną okręgu Berane. Grunt ku 
temu już oddawna jest przygotowanym pr~,ez 
zręcznych emisaryuszów agitujących za przyłą­
czeniem tego tureckiego terytoryum do Czarno­
góry. 

Wobec powyższych doniesień nie będzie od 
rzeczy zapoznać się nieco bliżej z siłą zbrojną 
Czarnogóry. Wojskowe prace reorganizacyjne 
oparte na systemie milicyi, rozpoczęły się na 
dobre dopiero w r. 1895. Pułkownik rosyjski Su­
marokow bawiąc w Oetynii, wypracował plan 
reformy, a już w lecie 1'. 1895 okręt rosyjski 
"Hostow u przywiózł 30 tysięcy sztuk karabinów 
systemuBerdana, Hi milionów nabojów, cztery 
działa i tyleż kartaczownic. Ukazem w styczniu 
roku następnego zarządzono. iż każdy zdolny do 
noszenia broni czarnogól'zeć ma otrzymać zupeł­
ne uzbrojenie. W czasie od kwietnia do wrze­
śnia r. 1896 rozdzielono karabiny i w tym sa­
mym okresie wypracowano nowy podzia.ł tery­
toryalny, nową usta wę wojskową i nowy regu­
lamin, a wkrótce potem rozpoczęły sic. ćwiczenia 
z nową bronią. 

Wedle nowej ustawy wojskowej wszyscy 
zdolni do służby czarnogórcy aż do ,lO roku ży­
cia, zapisani są na listę pierws'ćego powołania, 
a ponad lat ,lO do 00 roku życia, na listę dru-
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giego powołania. Pierwsze powo;'anie liczy okrą­
gło 30,000 ludzi, drugie J 5,000. Cały kraj po­
dzielony jest na ośm okręgów, z których każdy 
dostawia 4 do 9 batalionów, ogółem 52 ba­
taliony. 

Do wyr.wiczenia się w robieniu nową bronią 
i zapoznania sic. z regulaminem, powolano w je­
sieni w 1895 r . 60 dwudziestoletnich inteligent­
nych czaruogórców. Rolę instruktorów sprawo­
wało 16 oficerów ze szkoły włoskiej. Owych 60 
czaruogórców awansowanych na podoficerów, 
rozdzielono po pojedyńczyc4 okręgach jako in­
struktorów. WetIle nowei ustawy wojskowej każ­
dy zdolny do noszenia broni czaruogórzec jest 
obowiązany odbywać przez cztery miesiące czyn­
ną służbę w oddziale przygotowawczym. Równo­
cześnie poczyniono odpowiednie zarządzenia, ce­
lem pozYl::\kania wprawnych artylerzystów za 
pośrednictwem insruktorów, którzy odnyE odpo­
wiednią szkole w artyleryi włoskiej. 

Komendantem regularnej armii wyszłej z no­
wej szkoły jest następca tronu księże Daniło. 
Według uowego regulaminu wojsko regularne od­
bywa co jesieni czterotygodniowe manewry, żoł­
niCl'zc zaś nieczynnej armii zbierają się co nie­
dziele i w każde świeto w ob rebie swoich kom­
panii· na ćwiczenia. Óbowiązani do służby woj­
skowej muszą być gotowi na sygnał dany trąu­
ką zgromadzić się w punktach zbornych swoje­
go okręgu. Koncetracya wszystkich sił zbrojnych 
w pewnym punkcie na granicy może być usku­
tecznioną najpóźniej w przeciągu tygodnia. 

Kraj ubogi, którego dochody państwowe wy­
noszą zaledwie 700,000 zł. i który pomimo naj­
usilniejszych zabiegów tylko ze względu na bli­
skie stosunki domu czarnogórskiego z królew­
skim domem włoskim zdołał uzyskać z końcem 
roku zeszłego w rzymskiej "Banca N ationale" 
pożyczkę w sumie jednego miliona lirów, za­
wdzięcza wyłącznie Rosyi, że posiada broń ręcz­
ną i działa lepsze bezwątpienia, niż znajdujemy 
je w Grecyi a nawet w Serbii. 

l' e l e g r a lU y. 

Budapeszt, 12 lipca. "Pestel' Lloyd" zgadza 
się z prasą austl'yacką, żc nawet w razie Tozbi­
cia się ugody, Austrya i Węgry muszą nawzajem 
przyznać Bobie znaczne ułatwienie celne. Wypra­
cowana taryfa ma charakter wojenny, nie mogłaby 
więc wobec Austryi w żaden sposób być zastosowa­
ną. "Pcsti Naplo" zapytuje rząd węgierski, jaką 

odpowiedź dać zamierza na napalić "Wiener Ztg.". 
Dotąd - powiada - hecę anti-węgierską prowa­
dzili t.ylko posłowie, obecnie przyłącza się do nich 
także rząd austryacki. 

Bru1<sela, 12 lipca. .Międzynarodowt\ konferen­
cya w sprawie zniesienia premii od cukru, zbierze 
się ponownie w październiku roku bieżącego. 

Londyn, 12 lipca. Wojska gcnerała Schaftera 
znjęły już wszystkie okolice Sant-Jago. Ludność 

domaga się kapitulacyi miasta. 
Madryt. 12 lipca. W razie gdyby Hiszpania 

zawarła pokój z utratą kolonij, a choćby tylko 
Kuby, Don Carlos cIa hasło do powstania. Lada 
chwila oczekiwane jest przesilenie ministeryalne 
i ujęcie steru rządu przez gauinct wojskowy. 

Kraków, 12 lipca. Zmarł tu wczoraj AllastaJl:y 
Trapszo, wyborny aktor, przez czas pewien reży­
ser teatru Rozmaitl)śei, później dyreldol' h:upy 
prowincyonalnej. (Córk i ś. p. Trapszy Tekla i Ire­
na zajmują pierwszorzędne stanowiska Ila scenach 
warljzawskiej i krakowskiej, syn zaś Marceli jest 

reżyserem naszego teatru. Przyp. Hed.). 

Madryt, 12 lipca. Eskadra Camary w drodze 
powrotnej wpłynęła do kanału Sueskiego. Torpe­

dowce "Audax", "Prosperina u i "Ozava" zawinę­
ły do portu w Mesynie. 

Sampson zażądał, ażeby wojska biszpallskie 
w 48.godzin opuściły Kubę, grożąc w przeciwnym 
razie bombardowaniem wszystkich portów. Blan-

co żądaniu orlmowił. 
Gencrał hiszpal!i:lki Linarcs na powtórne we-
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zwanie poddauia San t-Jago, odpowiedział, że woli 
raczej zginąć niż podda6 się. 

Madryt, 12 lipca. Minister spraw zagranicz­
nych oświadczył, że wiadomości o nawiązaniu 1'0-

kowall pokojowych pozbawionc są pod ·tawy. 
W sprawie pokoju panuje różnica zdań pomiędzy 

członkami gabinetu. 
Blanco telegrafnje, że w bombardowaniu Sant­

Jago nastąpiła przerwa. Odbyła się wymiana jeń­
ców. Nadeszły posiłki amerykańskie, które się po­
łączyły z powstańcami pod dowództwem Garcii, 

Londyn, 12 lipca. Z Waszyngtonu dono.;zą , że 

z powodu powrotu Camary powiększono flotę Wat­
sona. Flota ta, złożona z trzech pancerników l-ej 
klasy, trzecb krzyżowców opancerzonych i trzech 
krzyżowców pomocniczych, otrzymała rozkaz zdo­
bycia wysp Kauaryjskich i zniszczenia fl oty Ca­
mary. 

Port-Said, 12 lipca. Przybyła tu flota amary; 
pięć okrętów odpłyn~ło niezwłocznie do Karta­
geny. 

Wiedeń, 12 lipca. Jeżeli konferencya delega­
tów lewicy z hr. Thnnem i ministrem 13aernreite­
rem nie doprowadzi do porozumienia, rząd znie­
sie rozporządzenia języ kowe, jednocze~nie zaś 

ogłosi ustawę językową bez udziału parlamentu 
ua zasadzie paragrafu 14. Rozsądniejsze kola po­
lityczne uważają UpÓI' lewicy za goduy fana­
tyków .. 

Berlin, 12 lipca. Komisya kolonizacyjna w Po­
znańskiem ma znacznie rozszerzyć swój zakres 
działania przez nauycie wielkich obszarów ziemi 
na l\IazlU'ach pruskicb. 

Paryź, 12 lipca. W , prawie ekspertów prze­
ciw Zoli i rcdaktorowi dziennika "Aurore" , sąd 

policyi poprawczej skazał Zolę na 2,000 fr. i 15 
dni arcsztu. Oprócz tego skazano Zolę i redakto­
ra "Aurore" na ogłoszenie wyroku w dziesięciu 

gazetach. oraz na zapłacenie każdemu z eksper­
tów po 5,000 franków odszkodowania. 

I 
Madryt, 12 lipca. Przeciw rokowaniom poko­

jowym powstają ministrowie Sagasta i Gamaco 
i grożą zrzeczeniem si~ tek ministeryalnych, gdy-
uy królowa regentka idąc za radą mini 'tm woj­
ny, rozpoczęła rokowania w sprawie pokoju. 
DJl:ienniki przyjazne rządowi twierdzą, że gdyby 
teraz rząd hiszpański zawarł pokój, sami miesz­
kańcy Kuby prowadziliby dalej wojnę, by uui­
knąć jarzma hiszpańs!dego. Rząd silnie jest za­
niepokojony agitacyą karlistów. 

Waszyngton, 12 lipca. Rząd tutejszy nie otrzy­
mał od Hiszpanii żadnycb propozycyi w sprawie 
pokoju. Według urzędowych raportów gen. Scha­
ftera w trzydniowych bitwach pod San t-Jago 
amerykanie stracili 22 oficerów l 208 żułnierzy 
zauitych, 81 oficerów i 1203 żołnierzy ranionych, 
79 ludzi znikło he\'. wieści. 

Londyn, 12 lipca. Bombardowanie I 'ant-Jago 

rozpoczęło się na. nowo w ~obotę o -i-ej po połu­

dniu. Hiszpanie odpowiadają żywym ogniem. Obie 
strony poniosły znaczne straty. Amerykanie wy­

sadzili na ląd posiłki. 
Saint-Louis, 12 lipca. Wskutek uberwania się 

chmury połowa miasta nacl Steelville w staniE 
Missouri leży w gruzacb. W katastrofie pouiosłll 

śmierć znaczna liczba osób. -
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

GRAND HOTEL. Sllhade von Westrnn z ~Iagdeburgl, 
J~Ul Serkowdki z Podgórzyc, Angust l:;trelllbel z neiohtll­
bergu, Antoni lHajie! z "'-ar~zawy, Karol Troaiorff z 
Briinn, Ponizow 'ki z Mo~kwy, Wołożyil~ki z TOlmlszo w., 
Geuerał Bognllki, Krig, Stefau Niewiarowski z Warszam, 
Gori81lh z Horu, Bruno Bas:nke z Chemllitz, Bereuszt:\n 
z Rygi. 

HOTEL VICl'OlUA. llasbach z }foskwy, l\fusiuhuc 
z Eriw<llli, Berllhlllau z Hostowa, vYYllzałkowbki, Szalto­
WiIlZ, \VYllhowski, Burllstein, FesgeulJ"lllm z War.,z<lvy, 
Kulikowillz z Rowna, 8wieszczyuski z Uoldin:,:-ka, Lihi­
uowski z Nikołajewa. Storz z Malluhllim , ncrlJ~t z O'r­
litz, H.aginski z Elmterinoshlwia, Karpikow z Suriu:·z, 
NnMlrowski z Slldisława, Kwartin z EJisawctgrl1l1u, SZWlrll 
z Eupa\oryi, ZieJezińs!d z \V:lrszawy. 
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Rozkład Pociągów (Letni). Pracownia krawatów 
"Józef y" Odchodzą zLodzi. Przyehodzą do Łodzi 

Łódź \ *12.3516.53 \ 7.13 \ 10);)1 1.41 504°1 '* 7.14 *8,44 7;,061 * 6,04 8,05 9,20 12,561 4,15 1 * 8,121 *10,52 

P r z y c h o d z ą z T, o d z i d o S t a c y i 
-_...1..._ ....... _-,- przy ulicy Piotrkowskiej 92, IHe piętro lewa ofi-

o d c h o d z ą (l o Ł o d z i cyna, ostatnia sień , mieszk 74. 

Koluszki 
Tomaszo\v 
ll7.iu 
Iwaugród 
S kicruiewice 
Aleksandrów ' 
Bydl\'oszcz 
BerIiII 
R~da-GU7. 
Warszawa 
1\[o~kwa 
l'etcrsbur', 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawiercie 
lląurowa 
SOSlIowitlc 
Granica 
Wie den 
WrOll/a'" 

*1,3fl 
*2,55 
*6.53 

7:35 

7,4:l 
*4,37 8,26 

*5,13 
6,00 10 
2,08 
7,3R 

*2,33 -

*4,
151-*5,11 -

*5,52 -
6,10 
6,05 
4,09 

8,H 
10,14 
2,30 
4,20 

10.32 
!l. tO 

* 7.19 
... 5.4.! 
11.12 
U.lu 

I 
9,23 

11,41 

/

12.55 
2.02 
2,~ó 

1.50 
*9,56 

1l.181 2,38 '* 6,43 
- 4.23 
- *11 ,08 

* 1,0 
1,0 1 3,36 * 8,04 

* 9 '>0 * 1') '>5 * t:t:i!l _.~ 

1,46 
:~,OO 

9,23 

12,29 
247 

4.01 
5,07 
!J.RO 
5,00 

-I 

6,~7 

5,00 
10.08 
12,06 

4,lil\ *6,Hl 
* 7,28 
* 8,06 
* !l.OO 
* 8,30 

7,04 

* 8,4.0 
* 9,35 

6.2:3 
1:!,a8 

"8,17 * 9,31 ~'2,03 

1= 
*10,36 * 1,06 
*' 3,51 

6,35 
11,40 

*1116 
*12;:30 *11,55 

4,'H 
*9,il5 

* 4,01 (;,32/ 
- * 5,03 

8,33 
7,00 

- 1 *12,38 
- *10,13 

* 1,19 
- I 

*1~0:\ 1 
* 9.20 
* 8.5?! 
12,:l3 

7,11 
* 11,16 

*12'
43

1 * 7,54 

I 
6,30 

* 5,~5 

11,63 
Przyjmuje do roboty krawaty z wla nego 

3,28 * 7,09 *10,05 i powierzonego materyału, według najnow. zych 
5,51 żurnali, oraz przerabia stare, czyści i pierze che-t!: micznie po cenach przystępnych. Tamże 

* 9,Of ubiera. ię kapelusze damskie nader gustownie, 
2,30 od 30 kop. Specyalno: ć: kapelusze do te-
9.42 atru tiulowe i koronkowe. 

10,16 
*5,35 

2,15 
8.46 

* 5,29 
*1,04 *12,27 , 

9,35 
8,20 12,50 

* 7.53 
* 10,a8 

* 7 35 
I ~ 

10,45 1,42 * 6,00 '* 8,25 
8,20 11,38 3,45 * 6,101 
7,0.) 10.34 2,3i -
(;,02 9,05 1,26 

'* 5,40 8.:ł5 1,05 
'* [,,4;> 9,25 l. at) 

---------------------------------

Młoda polka 
* 3,0, * 5,0-1 
* 1,21 * l ,~(j 1 
*1~,25 1 ~1:!,O l 
*11,21 "'10,38 
*11,00 *10,10j 
*11,25 \ *10,20 

1,04 1,04 
1 - - I 

'* \l 54 * 7,29 
I - I ' 

z przyzwoitej rodziny, z wykształce­
niem, znająca wyboruie języki frau­
cut:lki, niemiecki, rosyj ·ki i pobki, po­
szukuje odpowiedniej posady łub za­
jęcia na godziny. 

Podą:ri oznallZOlle gwia:r.dką (*) knr~\lji\ pomiędzy j.(odzill>l, 6-h\ wiellzór a. 6-tą r~lIo. 
Oferty dla H. K. ". redakcyi "Roz,woju"' 

Ui1)I!:?~::q)~E)~,. ~ ~$I5j~ ~ . ~~~: . I 
PRACOWNIA HA :F'rÓW ~ 

L. Brogister 
przeniesioną została dnia 11 lipca na ulic~ Piotrkowską 

Ni 73 I-sze piętro. 897. 

~~~*******~*~~ ~ Wina kuracyjne i na kruszony oraz ~wieże owoce, kon- * * serwy, i biszkopty * 
~ poleca ~ 

~ MAKS HEYMAN, Odessa. * 
~ Filia w I,odzi, l'~i 

WYJATKOWA OKAZYAI 
Wielki wybór clegttnckich 

mebli bambusowych japońskich 
r.l 
H z powodu zmiany lokalu, do nabycia po cenie kosztu 
Z w składzie mebli A. Sef'feryna, Piotrkowska 92 I-e piętro 

§ W ciągu dni ośmiu 
~ t. j. do trzynastego lipca o. r. 

fii5. 

VV zllo\viellie. 

Gazeta Polska 
pis:rn.o polityczne., społeczne 

i literackie. 
Po upływie 6 miesięcy, na które "Gazet~1. Polska" była w grudniu 

1': Y. . zamknięta pr:~z p. Ministra spraw wewnętrznych, pismo nasze za­
Czyna wychodzlc od l-go hpca r. b. 

Zawiadamiają~ l) tem publicznoH6 polską , Redakcya uprzejmie prosi 
o wczesne nadsyłame zamówieIi pod tym samym co poprzednio adresem: 

WARSZAWA, Warecka 14, 
Ceua .Gazety Polskiej" z przc8ylką POllztOWą: kwal'talnie rs. 3, póh'ocznie r~. 6, 

\V \Yal'~zawie z oduoszenium: miesiQczuie k. 80, kwartalnie rs. 2,-l0 

Redaktor i wydawca Jan Gadomski. 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

1) -T . " "Stara ń arszawa l 
Tomów 2, z 80 drzeworyłami, wydanie ozdobne. Cena 
księgarska rs. 2, w oprawie TS. 2..!0. Dla prenumeratorów »Rozwoju« 
tylko rs. 1 i za oprawę w pl6tno angielskie, z wyci kami -10 kop. (Dwa tomy opra-

wion"~ ą razem). 

Stara Warszawa zawiera hisłorję miasła i wzrost jego. 
Tom I zawicra: 

1) Błogosławiouy Ladyslaw z Gielniovn\, Patron \Yan,zawy Prze(lhi.;toryczne 
dziej e miasta. 3) \Varszawa za Panowania Książąt :Jfazowiellldeh i Czer~kich . -1) Jaz­
dów. 5) Książe Janusz Starszy, Anna Kiejstutowua, Bole hiw IV. 6) Prawodawstwo n:l 
lIIazowszu. 7) Dawne mury. ) Wewnętrzne uzioje mia.· ta. Rozwój \Yarsmwy. 9) Za­
bytki mularskie i kamieniarskie w Warszawie 10) Królowa BOlla. Anua Jagiellonki: 
w Warszawie 11) Zame',. 12) Pibllzęllie K81ążąt ua Czersku i War ·zawie. 13) Po­
Ilzątki Nowego :J[jasta i Stosuuek tegoż do Starej Warszawy. Dawue WOllodągi w No­
wej i Starej "·arszawie. Kościół Pauny Maryi. 

Tom II. 

1) Sztuka, Rzemieślnicy. Kolumna Zygmunta III. 2) Zabytki ślusarskie w War­
szawie. 3) Dalsze losy Jazdow3-. 4) Ratusz, llul'mistrze, Dochody Miast3-. Post~nowienia 
i nadania Królew~kie . Grunta miujskie, Czynszo, Ulille. 5) Dawne Naczynia apteczutl 
u K. Wendy w Warsz3-wie. 6) Ko';ciót P. l\Iaryi, na No'~em Mieście. 7) Fnkier, 8) 0-
twarllie Instytutu \Vó(l Miuexalnyllh w Ogrodzie Krasiliskich. 9) Pieniądze, Uenuiee. 
Miuncal·z. 10) Brama owomiejska. 11) O Hel'bie tarej -Warszawy. \2) lIIonografje 

I!S 

Dr. Mak~ymiljan eonu 
przeprowadził się 

na Piotrkowską Nr. 86 
dom W. Pdersilgego, I piętro, 

PRZEWODNIK. 
Polecamy 

następujące firmy: 
BudowniczDwie. 

Kazimierz SI k lłowskl, Budowniczy, B e u e­
dykta 2. Plany budowlane. Kościoły. 
Oceny do a~e';nracyi i Towarzystwa I 

Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
:-oboty w zakres budowl3-lIY wcho(lząee. 

Fajans, Porcelana, Szkło. 
E. Podgórski, P i o t r k o w s k a 17. Serwisy 
stołowe od 14 rubli i wyżej, ~zklo sto­
łowe, ozdobue talerze na śeianę garui­
tury umywalllialle po ceuadl pl'Zrstęp­

Ilyllh. 

Księgarnie. 
H. Milbltz, P i o t l' k o w s k a 111. Księgm'nia 

i skład Dut. llolel'!l: " 'ielki wybór ksią­
żek do );alloźcilstwa w ozdobnydl opra­
'Taeli. 

Mleczarnie. 
DominIum Rogów. :\Ilollzaruia, re-

d n i a - 3, F i l i a P i o t r k o w 8 k a :'"2 59 
w Ł o d z i, nrządzoll:l n~ wzór .~ad­
liwidrzauki w \y'll'bzawie. Polec3- w zel­
lde produkty wiejljkie, Z,l\~,ze 'wieże i 
w wyborowym gatllukn. - Na miej~eu 
wszyst:de pisma. 

Restauracye. 
Nadświdrzanka, D z i e l n a :'"2 1. K'lwiaruia. 
zakład mlellzny, w połac7eniu z restau­
rallyą drugiej kategoryi: ~nltldanie 15 k .. 
obiady 3[, kop, kolaeye 20 kop. Piwo 
i wódki ua kieliszki. 

Żelaznych wyrobów Fabryki i Składy: 
Wł. Gostyńskl I S-ka. Towarzystwo Ak­

cyjne. Fabryka wyrohów żelazuych. -
Piotrkowska J,.~ 81 . Poleca: Lóżka, 
meble żelazne, materace, l.ołd!'y i wszel­
kie naczyuia w zakres gospOdarstwa 
miejskiego jako i wiejskiego wchodzące. 
FilbL przyjmuje zamówienia 1Ia kou.strnk­
cye zelazue. 

Fotograficzne zakłady. 
s. Plotrowlcz, zakład fotogralil\zny, Nowy 

Rynek 6 w Lodzi. Filja w Pabianicach 
Tuziu "alliuetowYlIh rs. 8. wizytow\'lIh 
rs. 4. 'Oryginalno Portrety )Jickiewicza 
z li~er ZIOŻOllP, po rs. 2 do uabycia 
w ksie~arlliach. \V \Yarljzawie u Ko-
liuakiego, l\Iarszalkow.~ka 122. 604 

Zakład reperacyjny. 
Robert Walter. Pierwszy łÓllzki zakład re­

POnl('yjllo-krawiocki ntljpiQkujoJ l'eperu­
je, przemllia, nilluje czy~ci, pierz,) che­
micznie garderobę 1l1Qzką. ZallhodDia. ua 
przuciw kantoru bauku paustwa.. 

? 
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Rada Opiekuńcza 

ŁÓDZKIEJ SZKOl Y HANDLOWEJ 
podaje do publicznej wiadomości, 

ze rodzice i opielrunowie, zyczący sobie powierzyć swoich synów 
lub 'wycho,vallCÓ\V 1ódzkiej Szlrole Handlo'wej, pl'oszeni Stł o prze­
syłanie juz obecnie piślniennych o telu deldar~lCyj (na zwyczaj­
nym papierze, bez llHtrek stenlplo,vych i bez doI~czania dokumen­
tów) pod adreselu Dyrektora Szkoły (ul. Dzielna .N'~ 41), z ozna­
cZenie111 'v deldaracyi, do której klasy lrandydat chce ,vst~pić. 

Szkoła rozpocznie swą działalność z początkiem roku szkol­
nego 1898/ 9, o ile zgłosi się dostateczna liczba kandydatów otwar­
temi zostaną: klasa przygotowawcza i klasy I, II i III. 

O czasie rozpoczęcia wstępnych egzaminów i lekcyj opublikowane zostaną 
o.obne zawiatlomienia.- Zyc:r,ący ~obie wst~pi6 do Szkoły Handlowej, powinni 
być przygotowani tak, jak (10 odpowiednich klas szkól realnych rządowych. 

Prezes Rady Opiekuńczej 
E_ ::S::::El::e E S T_ 
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Choroby skórne i weneryczne 

Dr. m~Q.. ~yg. G~lz 
mieszka obecnie na Zachodniej 

M 34 I-sze p. 
Godz. przyjęcia od 8-11 I od 5 8. 

!a"~~L!I.ts t;~.,;.1f(,; 

I 
Kancelal'ya regenta ~f()gil-

I 
nickiego przenic~ion~ ;/,{J tala 
(10 domu Szultza pn,;y ulicy 

I
I Sredniej N2 3, obok (lolllu 

:lwancgo Hotelem NiclJliec-

I 

k.im, w którylll znaj(lowala 
81(: dotąd. 96. 

I WliJe..:J...-s'CJ ~-.:f5 I' 

Władysław Sudra 
I przeprovladził się 

Ina ul. Konstantynowską 
I .N'~ 7. 898. 

---------11 Manometry i I Dr. Leon Silberstein, 
M y D L o Wakumetry I P?wróciw~zy ze specyalnyc.b klinik zagra-

M O N O P O L 
JUczuych, lel\zy ehoroby sk.orne I wenerycz-, , . I ne. Przyjmuje PanÓw od 8-10, 12-2, 

reperUje Ł6dźka Fabryka wyrobów U-R. Panie od 5-6. Przeprowadził się 
Metalowych, ul. Nawrot ;},~ 32. 189. na ul. Ewangielicką N~ 7. , , 

poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
__ Dostać m.żua w8zQdzie . .....w 

NAKŁADEM 

K K la, ka o l d al ADWOKAT PRZYSI(GłY, 
a D Ins lej w o li mieszka obe:ni,? przy ul. Kon~tan. 

i wychodzi zeszytami romans ldstorycz- tynowskleJ 18, w domu WIznera. 

nie wojny hiszpańsko-amerykańskiej Z . .. .. ł 
l

ny, osnuty na tle toczącej się obec-

npOWaZll1ellla WYZSZCJ w a-

--===-O-b-'V-l-· e-s-z-c-z-e n-i e-.-I ~. t. '~~~::~ ;l~:r ~zyli ~:;'Y~~;~;f~'~~:;;j~t~~d'; 
\ Lekcye wakacyJne rozpoczną 
l Cena zeszytu składającego ilię z si~ z duiem 1 lipca. ZycząC) przy-

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego I 32 oSpt~~~iłtYI)!~:., ~e~~y; ~;uoO"i. Na- I ÓICI'Ioto"lNlać I:!ię ~? Gimna1zYUlIJ, .. zkoły 
I I anc owej i dzkoły {zemie lniczej I bywać można wszystkich księgar- zglaszać si~ mogą codziennie od g. · sta Łod a I niach i w Warszawie u M. BERMAN 3 do g. 6 popołudniu. mla ZI S-to .Je- ska 2J. Aleksander Zimmer 
l Skład główny Średnia 2.3. 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, pouaje do powszechnej 
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

wia-j , 
18. Ewangiclicka. 18. 

ma; 
1) Pod.\~ 389 przy ul. 8redniej, przez Arona i Leopolda Lourie 

pierwotna 1'8. 15,000; 
W 4-1d. szlrole Realnej 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
2) pod J\<i! 389a przy ul. Południowej, przez Arona i Leopolda Lou-

rie, pierwotna rs. J5,OOO; Geometra przysięgły, Władyslaw Sta-
\Vschodnia 74 I rzyński, Łódź, ulica Południowa M 8. 

J. MEJERA 
3) pod:Ni! 577 przy ul. Piotrkowskiej, przez Izraela Olszera i Her- : wykouywa w~zelkie czyuno:'d w zakres 

sza Szczecińskiego, pierwotna rs. 4-2,000; lekcye wakacyjne rozpoczęły się miernictwa wcbodząlle, do w~zystkich władz 
i instytucyi tak l'Ządowych .iak i prywat-

-1) pod.\~ 681 przy ul. Piotrkowskiej, przez Leona Plichala, do- dnia 4 lipca r. b. nycb, przytem mająewykoil~ZOl\y całkowity 
datkowa rs, 10,000; . .~.vr"_~_"LV_'~~_'~~_~_'~_'~~ pomiar m. Lo(lzi, jest w możno~··' załat-

~~~~~~~~ wiali czyullo~ci miejdcowtJ 'zybb) i do-
5) -pod:\2 685.przy ul. Piotrkowskiej, przez Jana i Natalię mal- W kl l T słowme. 152. 

źonków Hausmaun, pIerwotna rs 12,000; I ~ ~nl~ ow~rzu~tw~* zaginęła brta pouytu Stanisławy Bł3~Z-
6) -pod:\ll 685 przy ul. Piotrkowskiej, przez Jana i Natalię mał - r J Wi

i 
czyk, wy(łan:t z magh;tratn miagta ŁIl-

żonków Hausmann, pierwotna 1'8. 12,000; ~ ~ , I dzi. 212 . 

D O ro~"ynf10~~1 KortJpetytor z patentem 'Vyż .• zej 'zkoły 7) pod ~~ 1210b przy ul. zielnej, przez Abrama i Dorotę mał- Wij łł WW RzemitJ~luiczej poszukuje lekcyi. Ofer-

żonków Rosenstnwch, pierwotna 1'8. 30,000. • k k Ni 19 I w Red,tkllyi "Rozwoju" Jled C. K. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażadanych pożyczek sto- j PIOt~ ~Ws . a 2 1,t.e poll'zelJllY j08t ~i8aTz -.,. ~'iadrJlnO~l: u 
. 11 d" D k . ". J • l ł d d w pOllledzlalek l czwartek od ~ Adwokata Przy~lęgłego ł lhpk, ,,~kle~o, 

warzyszem zec cą prze staWl(! yre Cy1 w przeCIągu (LDl "± o aty 2 6 "ł d' db I Konstantyuowska Ji2 HL :l18. 
wydrukowania niniejbzego obwieilzczenia. ....!l -:- po po u mu C yw~ , __ 

~~. Się zakup noszonej I potrzebny uczeń z prowincyi na prll!;ty-
Z a P r e z e s a d y rek t o l' a:.M. SPRZĄCZKOWSKI. ~ odzieży. * kę (lo lIauJln K~lonialnego. 

. ~Sprzedaż zaJ:i o(lbywa sio codzieul1ie.,t.e II Średnia Nq 3. , 
Z a Dy re k tor a b iura: L. GAJEWICZ. ***_* L. stad, ~\\~:~: 

Redaktor-iWydawca W. Czajewski. vi drukarni ,~ROZ\VOJU", Piotrkow~ka69. 
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